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Spotkanie Herr^ota z Chamberlainem.
'•'rancja odrzuca niemiecki pakt „bezpieczeństwa". — Zjazd delegatów 
emerytów małopolskich. —  Regularna bitwa z bandytami w Dąbrowie 
górn. — Kto jest winowajcą tragicznego wypadku w browarze lwów.?

Stronnictwo 
i opinjo publiczno.

L w ó w , 8. marca.

Jak wiadómb powisizeohnfa __
iednem "  głóvnnych niedomagań 
naszego parlamentaryzmu jest zu­
pełny brak umiarkowanego środka, 
wolnego ud skrajaiości prawicy i le­
wicy. Następstwem tego stanu rze­
czy jest- niezdolność Sejmu do wy- 
tworzenia jakiejkolwiek stałej więk­
szości* Tendencja konsolidacji stron 
nictw wewnątrz parlamentu po 
niefortunnej — jak dotychczas —  
próbie zdolnego do piastowania 
rządu bloku prawicowo centrowe­
go data rezultat wręcz odmie.nny 
o(d życzeń jej inicjatorów, a mia­
nowicie zupełne rozbicie dotych­
czasowych większych grup bez o- 
kreślonych .widoków możliwości 
utworzenia się nowych, zdolnych 
do życa . ' kombinacji partyjnych. 
Wynikiem tego układu sił jest usta- 
iefaie się zasady konieczności rządu 
pozaparlamentarnego i ponadpar­
tyjnego, rtieuzależnionego od jakiej­
kolwiek większości parlamentarne] 
1 zmuszonego do pewnego lawiro­
wania od wypad k u  do wypadku. 
Jest to równocześnie i silą i słabo­
ścią obecnego Rządu. Koncepcja 
jediuak 'rządu wolnego od bezpo­
średniego nacisku sejmowego ukła­
du sił stała sie nadeir popularna w  
opanji publicznej uświadomionego 
FOMycznie społeczeństwa, zwłasz- 
.Jza dzięki ogromnym zasługom o- 
beicnego Rządu w  porównaniu z 
działalnością -Sejmu. W szyscy bo­
wiem zdają sobie dokładnie sprawę
Z tego, że wszystkie zdobycze
Rządu p. Władysława Grabskiego, 
a więc przedewszystkiem sanacja 
skarbu, umożliwione byty głównie

dzięki szczęśliwemu wyemancypo- 
wianiu się jego z pod bezpośredniej 
kontroli parlamentu i że pomyślny 
i oz woj dalszych jego planów, a 
więc przedewszystkiem uzdrowie­
nie życia gospodarczego, również 
udać się może tylko drogą bezpo­
średniego skoordynowania wys'1- 
ków Rządu z zainteresowanemi 
sferami społeczeństwa z pozosta­
wieniem Sejmowi jedynie ustawo­
dawczej ratyfikacj kontroli faktów 
w  zasadzie dokonanych. To też 
Premier w  najważniejszej obecnie-

dziedzinie swoich poczynań, a mia­
nowicie sanacji gospodarczej, w y ­
brał najwłaściwszą drogę, wcho­
dząc w  bezpośredni kontakt z 
przedstawicielami zorganizowanej 
opinji społeczeństwa, odbywając 
nieustannie obszerne narady z ca* 
l 'rm szeregiem czynników społecz­
nych i gospodarczych.

Oparcie s ę Rządu o opinię pu­
bliczną z powodu braku możności 
oparcia się o Sejm, z natury rzeczy 
doprowadzało do pewnego prze- 
ciwstawenia tejże opinji Sejmowi.
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Sejm, pomimo ogromnych w ysił­
ków odzyskania swego konstytu­
cyjnego stanowiska, jako bezpo­
średniego źródła władzy, ulega jed­
nak presji tej opinji. co najwydatniej 
się oiKazało swego czasu w  uchwa-

Pr, 153/25.
W  imieniu Rzczpltej Pastoej!

Sąd okręgowy karny we Lwowje, o- 
r2ekł na wriiiosek Prokuratury przy tym­
że Sądzwe, że treść czasopisma „Gazeta 
Poranna" Nr. 7351 z dnia 5. marca 11)25 
w artykułach pod tytułem: „Czerwony 
ołówek" ustęp między stawami: „miesz­
kańców Lwowa... a: Czytelnicy nasi;

w tymże artykule ustęp między sło­
wami; „w  samym Lyrowie... a: lekcję 
pat-jotyzmu";

w. tymże artykule ustęp między sk)* 
wami: „są zakazane... a: Jakli ced tych";

w tymże artykule wyrażanie między 
słowami: „się celu... a: c « t  temu kilna- 
naście"; t

w tymże artykule wyrażenie nSędzy 
słoiwaini: „ale równocześnie... a: szko­
dliwi Ani"

w tymże artykuie zdlanie między sło­
wami: „opinji puohczrnej... a: Oni są
ojcami";

w tymże artykule zdanie między sie­
wami: „Konspiracyjnej... a: Głośny był 
w r. 1915";

w tymże artykule ustęp między stó­
wami: „młode państwo— a: aosuLdent
jest";

v  tymże artykule zdarie pr słowach: 
„me tyllko anachronizmem... do końca1 
artykułu zawiera znamiona występku z 
§. 300 uk. uznał dokonaną w. da*- 4 mar­
ca 1925 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wycia! w myśl § 493 p k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma dru 
kowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowie­
dzialnemu redaktorowi tego czasopisma, 
by orzeczenie niniejsze nnreścs bezpłat­
nie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga 
za sobą następstwa przewidziane w  §21 
ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dzpp. Nr. 6 

| ex 1863, tj. zasądzenie za przekroczenie 
na-.grzywnę do 400 zl. p.

Lw ów  dnia 5. marca 1925. Hawel.
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* r A  # k i u i ^ a  długo oczekiwaną I zapo- 
A » M l l * C i  9 1 ^  % n W > l 9  w iadana  - chw ila  prem ier;’

NIBELUNGÓW
w dwu największych kinoteatrach ,,LE W M i „ A P O L L O 1*. Dramat „ N IB  
największe arcydzieło kinematog.afirzne ojiatniej dcby góruje nad wszystkiem, 
co- dotychczas stworzono, w zakresie ekranu. Muzyka w/łącznie wagnerowski, 

wykonana przez podwojone? orkiestry. 1271

SniEpylianie c h q  wydzierżawić
polsh* monopol tytoniowy,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a  7 marca. (Z) D o  Izby hand low ej p o b k  -am erykańskiej 
n adeszła  od p o w ażn ego  konsorc.um  fin an sow ego  w  A m eryce, p ropo -  
zyc;ą w yd zie rżaw ien ia  po lsk iego  m onopo lu  tyton iow ego  za sum ą  
36 mili. do la ró w  roczn ie. A m erykan ie  sadzą , że przy sprężyste j g o sp o ­
darce  dochód  z tego m onopolu  b ę a .ie  m ożna podnieść do  50 milj.

Stosunek „Wyzwolenia”  do Rządu.

leniu pełnomocnictw, obecnie zaś 
W przeniesieniu punktu ciężkości 
na wydatniejsze prace jom isj’. 
sprowadzając posiedzenia . plenum 
raczej do roli „gadalni", ażeby użyć 
terminu robotnika, potrzebnej dla 
utrzymania poziomu wielkich słów 
i gestowi, będących w  rzeczywisto­
ści pustenii frazesami, potrzebneiiń 
dla demagogjd w  stosunku do w y ­
borców, jednak bez realnego zna­
czenia dla Rządu z powodu braku 
możności zastąpienia go innym dro­
gą zbiorowego wysiłku parlamen­
tu, jako też z powodu wyraźnej 
presji opinii publicznej, zadowolo­
nej z trwałości rządów i nięchęu 
nej Donowmym eksperymentom 
przesilentowym. N ‘ema zwłaszcza 
jakiegokolwiek określonego progra­
mu niogccego się przeciwstawić 
wytycznj^m obecnego gabinetu i 
mogącego liczyć na większe realne 
wyniki w  wiykananiu uznam ch 
dziś powszechnie najważniejszych 
postulatów państwowych i narodo­
wych. Żadna z grup parlamentar­
nych nie może dostarczyć społe­
czeństwu ani ludz1. ani obietnic, 
które m ogłyby przemaw lać siłą do- 
tyichczasowlych zasług i doświad­
czenia. --5 >■** •) t!

Niemniej jednak wszyscy zdają 
sobie sprawę z niemożliwości u- 
trwalenia się na stałe podobnego 
stamu rzeczy. Na terenie parlamen­
tarnym ozynione są usilne próby 
przegrupowania sił w  kierunku 
zwłaszcza utworzenia nowego cen­
trum, które w  orzyszłośoi drogą 
porozumienia się czy z prawicą, 
czay z  lewicą mogłoby się stać o-

na sp ła ty

Kostyumy
na spłatj,

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pl. Morjacki IG

parciem stałem dla rządu: Jak do­
tychczas, próby te nie pozwalają 
na żywienie poważnych nadzieji w  
tym kierunku. Równocześnie gru­
py zainteresowane w  uniezależnie­
niu swoich w p ływ ów  w społeczeń­
stwie od uprawianej dziś powszech- 
me dzkicj demagogii, będącej na- 
turalnem następstwem naszej fa- 
ralnpj ordynacji wyborczej, dającej 
przewagę masom nieuspołeoznio- 
niyim i tfeunamdowionym oraz bar­
dziej bezpośrednio skłonne do za­
garnięcia w ładzy w  swoje ręce 
wskutek większego poczucia odpo­
wiedzialności od innych grup przed 
kładających element negacji, gwoli 
zachowaniu sdbe popularności o- 
pozycyjnej ponad twórczą pracę, 
coraz intensywniej zaczynają do­
kładać wszelkich starań, by prze­
prowadzić rewizję obecnej ordy­
nacji wyborczej w  sposób odpo­
wiadający swoim interesom. Nie u- 
lega wątpliwości, że wspomniana 
opinia publiczna uświadomionego

W a r s z a w a .  7 m arca. (T e l. G. 
L .). K !ub se jm ow y W y z w o le ń  a 
p o w zią ł rezolucje  ustalające sto­
sunek do  Rządu K lu b  k ierow ać  
s ię  będz ie  poczuciem  interesu p ań ­
stw ow ego , a pon iew aż  Rząd p. 
G rab sk iego  nie zaw sze  kieruje się 
tem poczuciem , przeto klub W y -

W s r s z a w a ,  7 m arca. (Z )  W  tu­
tejsze prasie: toczy się ożyw iona  
dyskusja  na temat zjazdu  .W y z w o ­
len ia" oraz zapow iedzianej 15 i 16 
m arca kontrm anifestacj ,P fa s ia “ . 
W  okó 'siku , któiy w y s ła ła  stron­
n ictwo na p row inc ję  pow iedz ian o , 
że uczestnicy korzystają ze zn żek 
kolejow ych . S p raw a  ta n a 'o b iła  dużo  
rozgłosu. W ła d z e  i Szef R -ą d u  za­
in te re so w a ć  się bliżej tą spraw ą. 
N ie  ulega w ątp liw ości, że dem on­
stracyjne ob rado w an ie  d w u  zw al­
czających się par.ji, nie potrafi za-

spoleczieństwa, reprezentowana 
tymczasem raczej p~zcz' saereg 
wybitnych polityków fzw. bezpar­
tyjnych, niż przez szczupłe jeszcze 
organizacje polityczne, hołdujące 
myślom umiarkowanym i zachc ■ 
wawiazym oraz przez część tzw. 
bezpartyjnej, bo nienależnej od 
stronnictw oficjalnych prasy 
wysiłki te śledzie musi z najwyż- 
szem zaciekawieniem,

Uświadomiona państwowo op i­
nia publiczna naogół bowiem • tak 
dalece się dotychczas skoncentro­
wała, że odchylenia wśród niej na 
poszczególne zagadnienia życia 
państwowego są bardzc drobne i 
że zastępuje ona pomekąd właśnie 
dla wszystkich wyczuwających jej 
głos polityków ów złoty środek, 
umuankowame celntrum, korujące 

wyłączmjp dobrze zrozumia­
nym interesem Państwa, czyli ra­
cją stanu, w1 przeciwstawieniu do 
wszelkich demagogicznych haseł 
cziy to społ£cznvch, czy nacjonali­
stycznych stanowiących podłoże

zw olen ie  postanaw ia  zaostrzyć sw ą  
taktykę w  stosunku do  Rządu, 
niezależnie od sytuacji w  jakiej 
znalazłby się  R ząd  w skutek  tego  
postępow an ia . Postanow iono  dążyć  
do rozw iązan ia  Sejm u i rozpisan ia  
now ych  w y b o ró w .

chow ać należytego porzą ku i sdc-  
koju

Z  w y jaśn ień  w ła d z  ko łe jow y :h  
okazało  się że dyrekcja  ko le jow a  
jest upow ażn iona do  udzieleń a u lg  
na zjazdy kulturalne, religijne : spo r­
towe. Stronnictwa nie m ogą w y ­
zysk iw ać sw o ich  w p ły w ó w  d la  u - 
zvskaria  u g  ko ejow ych . Prem jer 
G rabsk i p o ’ecił p rzeprow adzić  re­
w izję  sp o sob u  udzielania u lg  k o le ­
jow ych  d la  w sz e lk e g o  rodzaju  
z jazdów .

naszych skrajnych "rap parlamen­
tarnych. Opinia tą więc stojąca, 
z natury rzeczy, na gruncie po­
trzeby reformy konstytucji w  kie­
runku wzmocnienia prerogatyw 
w ładzy wykonawczej i okiełznania 
wyuzdanego sejruowładztwa, onar- 

| iego o  demagogię ciemnych mas 
! -wyborczych i fanatyzm doktryner­

ski teoretyków radykalnych. Musi 
również dążyć do zmiany ordyna­
cji wyborczej, jakc do jedynego 
sposobu' rozwiązania zagadnienia 
konstytucyjnego w  drodze normal­
nej, ustawodawczej. Kontakt po- 

i między wyrazicielami tej opinji a 
| przedstawicielami stronnictw, kró- 
j  re uchwaliły zmianę ordynacji, ja­

ko aktualny nrogram partyjny, był 
i by zatem jak najbardziej pożąda­

ny. Obecnie bowiem zachodzi jesz­
cze głęboki antagonizm pomiędzy 

I dezyderatami sitroii.hietw, mających 
na oku przedewszystkiem swój in­
teres parryiiny, a ową opinia pu­
bliczną, pragnącą zapewnić decy­
dujący wpływ na wybory przyszłe

obywatelom o wyraźnem poczuciu 
odpowiedzialności na losy Pań­
stwa.

W  jaki sposób taki kontakt, 
względnie takie porozumienie opi­
nji publicznej i wspomnianych strour 
nictw sejmowych nastąpić może, 
dotychczas fruano przewidzieć. 
W szyscy  jednak winniśmy dążyć 
do tego ułatwienia. Bez tej reformy 
bowiem żadna sanacja skarbu, żad­
ne uzdrowienie żyicia gospodarcze­
go Państwa, żadne powodzenia po­
lityki zagranicznej i: żadne unor­
mowanie problemów wewnętrznych 
nie dadzą Państwu należytego u- 
spokojepla na przyszłość, bo nie 
zabezpieczą go od destrukcyjnego 
wtplywu abeun©go źródła wszech­
w ładzy w Pańslwfie, w  żaden spo­
sób nieprzedgt awjającego ideału 
parlamentaryzmu czyli zbiorowej 
duszy narodu, ponieważ zbiorową 
jego dusze mogą tworzyć tylko cl, 
którzy zdc%i są do jej odczuwania. 
Jeżeli Polska ma się ostać, / jako 
państwo praworządne, o rracar- 
stwowem stanowisku środKOw d- 
wschodniej Europy, ro musony się 
uwolnić od jarzma, kióre zacięży­
ło nad nami niezgorzej pięści o- 
kupantów i najeźdźców, a miano­
wicie od jarzma chamstwa i nieu­
ctwa.

Dotychczas krytyczna w  sto­
sunku do wszystkich prawie, bez 
Wyjątku, czynników parlamentar­
nych uświadomiona opinja publicz­
na, zmuszona qo liczenia się z? 
zgubnemu warunkami konstytucji, 
wysuwając zwycięskie wreszcie 
hasło .rządów pozaparlamentar­
nych, nie mogąc przeciwstawić' się 
całemu Sejmowi, lawirować musia­
ła umiejętnie pomiędzy Scyllą a 
Charybdą, popierając od Wypadku 
Jo wypadku wsjelkie rozumne .po­
czynania tej czy innej strony oez 
jakiegokolwiek kompromisu w  za 
sadniczy-m jej programie. Pontewaa 
zaś stronnictwa sejmowe zahypno- 
tyzowane iluzoryczną 'rryfeczno- 
ścia domnieuanegc prawa do 
przedstawiania opinji narodu wszy­
stko starały się podporządkować 
swoim własnym ramom, cafe od­
dana im publicystyka starała się 
koniecznie, napiętnować wszystkich 
działaczy wspomiianej opinii, jako 
prawicowców czcy.też ieiw»cowców, 
Q  zaś, Którzy w  żaden sposób pie 
dali się wtłoczyć w  tę ttmnmologję 
z powodL zbyt wyraźnej od niej 
niezależności, zostali okrwczani
jako masoni. Umiancowany bo­
wiem polityk, nie mógł się w: żaden 
sposób pogodzić z  pretensją prawi­
cy sejmowej, uosoKająot, wołając* 
nacjonalizm i ndotoleram^ę narodo­
wościową, oraz ujmującej politykę 
zagraniczna Państwa pod1 ciasnym 
kątem widźtenia przebrzmiałego u- 
kładu siJ wielkich mocarstw z  cza­
sów wielkiej wojny, do repreaiento* 

lania Lomse-watyzmu i umia-u w  
polityce. Z  drugiej strony jednak 
musiał si;ę on. przeciwstawić oa'ą 
siłą tendencjom lewicy, zmierzają­
cym do wywołania przeiwroltu ą- 
Krarnego oraz do itnrzywilejowąrJa 
klas pracującTicli w  stopniu nagra- 
żającym rozwtojowi wytwórczości 
krajowej. Sprawiedliwość każe 
przyznać, że,, jak dotyahazas, lewi­
ca sejmowa mniej pochopna ud pra­
w icy do zag-ar.r/ęic>a w ładzy w  swe 
ręce i pozbawiona dostatecznej ilo- 
świ polityków zdolnych do zajmo­
wania wyższych stanowisk w  Pań-

„Wyzwolenie" i „Piast" 
odbędą zjazdy równocześnie w  połowie marca.

Ja k  uzyskali z n i ż k i  kole jow e?
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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stwie, naogół bardziej s‘ę liczyła 
z  postulatami tej opinji i wskutek 
tego doprowadziła do pewnego 
modus vivendj pomiędzy państwo­
wym konserwatyzmem a społecz­
nym radykalizmem. Obecnie jed­
nak sytuacja ta uległa poważnej 
zmianie.

Przedewszystlkiem prawica sej­
mowa, dotychczas naogół tylko 
wyrazioielka skrajnego nacjonaliz­
mu oraz w  swojej chciwośc,1 do 
zagarpięca władzy gotowa na 
wszelkie kompromisy z podstawo­
wymi zasadami praworządności, w 
znacznym stopniu przejrzała. 
Skrajna grupa p. Dubanoiwicza 
idzie w yraźne w  kierunku utoż­
samienia swetgo programu z obroną 
interesów wielkiej własności rolnej 
w  zbliże,nki do postulatów nowego 
stronnictwa zachowawczego, oraz 
rolników poznańskich, zajmując ró­
wnocześnie umiarkowane stanowi­
sko w  stosunku do zagadnień poli­
tyki zagranicznej, coraz bardziej 
niezależne od nieaktualnych już 
doktryn b. Komitetu Narodowego.

Wi związku ludowo-narodowym 
szala wpływów  również przechyla 
się na stronę żyw io łów  umiarko­
wanych. obrona interesów gospo­
darczych Państwa przeciwko de­
strukcyjnej demagogji socjalistycz­
nej i rolnej wysuwa się na pierw­
szy plan, co zaś najważniejsze u- 
rni arko wanie to przejawia się w  ich 
stosunku do zapatrywań na byłe 
różnice orientacyjne wewnątrz‘ spo­
łeczeństwa z czasów wielkiej w oj­
ny, w  szczególności zaś w  . stosun­
ku do ludzi wybitnych, krytycznie 
dla4 narodowej demokracji usposo­
bionych, których dotychczas bez 
względu na największe ia*i nawe: 
zasługi dla ojczyzny w  łonie tej 
partji patentowanych patrjotów tak 
namiętnie zwalczano. Najbardziej 
w kierunku zbliżenia do rzeczonej 
Opinji publicznej, do światopoglądu 
umiarkowanych polityków pań­
stwowych poszła chrześcijańska 
demokracja, jedna z najpewniej­
szych podpór obecnego Rządu. I w  
łonie Pasta również myśl pań­
stwowa zrobiła ogromne postępy, 
zwłaszcza kosztem dotychczaso­
wej demagogji rolnej tego stronni­
ctwa. Szkoda tylko, że ambicje o- 
solbjste jento pTzywódcy tak bar­
dzo utrudniają porozumiem® się te­
go obozu z przedstawicielami myśli 
umiarkowanej i zachowawczej. W  
każdym razie wszystkie te rzeczo­
ne grupy przejrzały już dostatecz­
nie pod względem wysuwania ha­
sła reformy konstytucji i ordyna­
cji' wyborczej. 1 to jest najważniej­
szy czynnik dla oceny ich przez o- 
pinję publiczną. Pozostałe bowiem 
stronnictwa albo jeszcze n ć Przej­
rzały tak dalece w  swej ewo'ucji 
państwowej, jak naprzyklad NPR-. 
albo też zasłaniają pustą frazeolo­
gią demagogiczną wewnętrzny 
fswój rozkład i bezsilność, jak na- 
'przykład ..Wyzwolenie11, albo wre­
szcie przechodzą dramat przekona­
niowy, nic mogąc znaleźć kompro­
misu między dobrze zrozumianym 
interesem państwa i wiernością 
ślepą dla własnych doktryn, jak na­
przyklad socjaliści.

W  takim stanie rzeczy natural­
ny rozwój wypadków idzie raczej 
w  kierunku zbliżenia pomiędzy opi­
nią publczną i. jej zachowawiczo- 
umiarkowanymi przywódcami z je­
dnej a temi stronnictwami parła-

Już nadeszły
do Małopolskiego Z ^ ło d u  Odzieży

Lwów, u!. Szpitalna 1 i Jagielińska 20. 1269
AN G IE LS  IE  oryginalne materjały wełniane na ubrania i kostjumy.
Ji DWAGIE i markizety szwajcarskie i francuskie.
KOUFEKCJA męska z materjałów angielskich, najnowszych fasonów.

W I E L K I  W Y B Ó R  —  C E S I  K O H K I I B E K C Y J N E .  
Dla u rzędn ików  państw ow ych, sam orządow y chi t. p. dogodne 
spłaty miesięczne. Magazyny otwarte bez p.zervry od g.9. rano do 7. wieczór.

Francja odrzuca
niemiecbi paltt „bezp;etzefisłwa“.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a - 7. marca. (Z.) Korespondent Wasz dowiaduje się z kół 
dyplomatycznych, co następuje: Na wspólnej konferencji Herriot, 
Briand, Bonicour i gen. Nollet pow zię li uchw ałę wprost sensacyjną, 
m ianowicie odrzucili niemieckie p ropozycje  w  spraw ie paktu bez­
p ieczeństwa. Sądzą tu, że w ostatnich godzinach nastąpiło znaczne 
odprężenie sytuacji, gdyż Anglja skłania się ku polityce najbardziej 
realnej, celowej i sprawiedliwej, jaką jest zabezpieczenie Polski 
i C z ech. ^  -  ■

Konferencja Hsrr ofa z Chamberlainem.
Niem a szczegó łow ych  relacji o jej przebiegu. —  Herriot w y ra z ił za f  

d-owolenie. _  Min. Skrzyńsk i odjechał do  G en ew y .
• (Od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 7. marca. (Z.) Z Paryża donoszą; Chamberlain po 
przybyciu do Paryża spotkał się natychmiast z He;*riotem ? konfero­
wał z nim do godziny 1 w  nocy. Herrot odm ów ił dziennikarzom  
szczegó łow ych  wyjaśnień co do sytuacji, oświadczając tylko ogólne 
zadowolenie z przebiegu rozm ow y. Dzienniki twierdzą, że rozmowa 
objęła szczegó ły  najważn ejszych spraw  dnia, a m ianowicie zbrojenia 
Niemiec, utrzym anie okupacii strefy kolońsklej, oraz w  p ierw szej linii 
sabotaż traktatów  przez G dańsk  i p róby  podważenia traktatu w ersa l­
skiego prze/ Niem cy na drodze t/w. paktu bezpieczeństwa. Dzisiaj 
przed południem Chamberlain odw odził prezydenta republiki. W y ­
jeżdża on w^czorem do Genewy, a Herriot udaje się do Ljonu na 
otwarcie targów.

Co do czynności min. Skrzyń skiego w  Paryżu, to należy-zazna­
czyć, że minister .zetknął słę m. i. z posłem polskim w  Londynie 
Sklrmuntom. który przedstawił za biegi dyplomatyczne na terenie lon­
dyńskim. Minister odjechał już do Genew y. Rozmowa min. Skrzyń­
skiego z Chamberlainem, odbędzie sę  dopiero w  Genewie

Konwencja gwarancyjna
między Ententa o Heimami.

W a rsza w a , 7. marca (Tel. U. 
P.). Donoszą z Lcudynn, że Cham ­
berlain miał przedłożyć Herrlotow ; 
projekt konwencji gwarancyjne?  

m iedzy Anglią, Francją, Belgją, 
W łoch am i i Niemcami. „M o rp in g ’

pCst“  potw ierdza tę w iadom ość, do
dając, że Australia i Nowa Zelan­
dia oświadczyły się za pizyjęciem 
pctwiyższej koinlolnacji. i że Kana- 

da i Afryka Południowa z pewno 
śclą znowu ją pajprą.

mentamemi z drugiej strony, które 
w  swoich zapatrywaniach na kon­
stytucję i ordynację wyborczą, na 
poszanowanie praworządności we 
wsziystkich dziedzinach życia poli­
tycznego, gospodarczego i społecz­
n ego  poważnie s ę l ezą z wymoga­
mi jedynie słuszni® pojętej racji -sta­
nu. Na lewicy zaś powinni pamię­
tać, że najwyższa ustawą w  Pań­
stwie jest ta, której godiro wyryte 
jest na saii sejmowej, a mianowicie 
..Śalus Rei pubHcac suprema est!“ 
Nie wolno gwoli bezwzględnego 
poszanowania doktryn gubić Pań­
stwa. N e wolno dla dogodzenia de- 
m igogji wyborczej, dla zadośću­
czynienia pierwotnym instynktom 
chciwości i lenistwa niszczyć w a r ­

sztatów rolnych i przemysłowych, 
tworzące bogactwo narodu i pod­
stawę sity podatkowej Państwa, 
i f ą  wio'no utożsamiać wolności z 
anarchją i swawolą, sprawy w y ­
branych przez lud członków ciał 
ustawodawczych -do podburzania 
przeciwko autorytetowi i całości 
Państwa. Nie wolno wreszcie cią­
giem wtrącaniem się do wszelkich 
poczynań i zamierzeń władizy wy- 
■Konawczej uniemożliwiać powsta­
nia prawidłowych stosunków ad­
ministracyjnych i urzędowych.

Konsolidacja wszystkich żyw io­
łów  państwo wio-twórczych, umiai- 
kowanych i zacnowawczych jest 
obecnie Kategorycznym imperaty­
wem d i wuj A. R.

Sytuacja budowlana.
(Telefonem od naszego korespondenta^

W a rsz a w a , 7. marca. (Z.) W  ło­
nie rządu toczy się dalej dyskusja 
nad ożywieniem ruchu budowlane­
go. Zrozumiano, że użycie pożycz­
ki na cele konsumcyjne spowodo­
wałoby tylko zwrot importu, a co 
zatem idzie, pożyczka amerykań­
ska- która po tak długich wysiłkach 
przybyła do Polski, mogłaby w ró­
cić za granice, Z drugiej strony na­
leży zaznaczyć, że na skutek po­
głosek o użyciu pożyczki na roboty 
budowlane, spekulacja usiłuje pod­
w y ższy ć  ceny m ateriałów  budoJ 
w lanych . Rząd w,yda odpowiednie 
zarządzenia, celem przeciwdziała­
nia tego rodzaju zakusom.

P . L A S O C K I W IC E M IN IS T R E M
S P R A W  Z A G R A N IC Z IY C H *

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a , 7. marca. (Z.) Docho­

dzi wiadomość o zamiarze przy­
wrócenia stanowiska podsekretarza 
stanu w  mn. spraw zagr. Na sta­
nowisko to wymieinlaia obecnie 
posła Lasock iego z Pragi.

R 7 A D  W E Ź M IE  U D Z IA Ł 1 
W  B R O A D C A S T IN G U .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa- 7. marca. (Z.) Dzi- 

śiaj odbyła się w  min. przemysłu i 
handlu konferencja poświęcona or­
ganizacji radiotelefonii w  Polsce. 
Przewodniczył min. Kiedroń, Usta­
lono zasady, że rząd winien ucze­
stniczyć w  Tow. eksploatującem 
tzw. ,.broadcasting“ w  Polsce, aby, 
mieć odpowiednią kontrolę nad jego 
orowadzeniem. Warunki ostatecznie 
ułoży komitet wyznaczony przea 
njki. przem. i handlu.

S T R A JK  K O L E J A R Z >
W  B E R L IN IE .

(T e 'pfonem od n-szego korespondenta).
Warszawa, 7. marca. (Z.) Z Ber­

lina donos*, że na trzech dwor­
cach towarowych w  Berlinie zapa­
dła uchwała, aby podjąć strajk. 
Kolejarze żądaią podwyższenia płac.

U M O W A  P R A W N A  Z C Z E C H O ­
S Ł O W A C J A . N

W a rs z a w a , 7- marca. (Teł. G. P .) 
Delegaci polscy i czechosłowaccy 
podpisali w  Pradze umowę w  spra­
wie uregulowania obrotu prawnego  
w sprawach cywilnych, karnvćh i 
niespornych między Polską a Cze­
chosłowacją.

— ■-o-----
„ G R O Ź N A  D E M O N S T R A C J A "

W  G D A Ń S K U .
(Telefonem od naszego koresponĆentu.)

W a rsz a w a , 7. marca. (Z.) W  po­
niedziałek w  przeddzień Rady Ligi 
Narodów odbywać się będzie nu 
zaproszenie marszałka Sejmu gdań­
skiego wielkie zgromadzenie poli­
tyczne, które w  kolach polsKch u- 
wazają za demonstrację.

L e k a r z  c i i o r i l i  l o b i e c j c h
Dr. Liopsls! S c l ! l l b ] i e n

.p ra k ty k u je  ja k  d a w n ie j  
p r z y  u l .  F r e d r y  6 ,  

1263 Telefon  15-02. 
Ordynuje od 3 —5 popoł.
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KOPERNIK
Z miłości ku cygance 

Esm-ra'diie

Dziś i w dnia następne potężny 
film  św ia ta  p. t.

•• DZWONNIK • 
Z  NOTRE-DAME

MARYSIEŃKA
Z miłości ku cygance 

Csmeraldzie

wed u j nieśmiertelnej powieści Wiktora 
: Huga, jest tematem wyzbytym wszelkiej 
; banalności, wyolbrzymionym inwencją 
I reżysera Worsleya zrealizowany z olśnie­
wającą techniką, który czyni z tego ar­
cydzieła najprzedniejszy film. Sceny 
masowe kipią życiem, a sceny komna­
towe roztaczają niezwykły urok. Feno­
menem zaś tego wszystkiego jest krea­
cja Ł o n  C h aoeya . który łączy w sobie 
przy potworności postaci i demonizmie 

najtkliwsza, bałwochwalczą, zdolną do największych poświęceń — miłość do ko­
biety tak, że nawet najzagorzalsi przeciwnicy kina garną się tłumnie, by ujrzeć to 
prawdziwe arcydzieło sztuki dramatycznej, jakiem jest gra garbuska Ąuasim oda .

Początek przedstawień: K o p e rn ik  o godz. 3., M a r y e ie ń k a  o godz. 3'ćO.
Z powodu ogromnych kosztów filmn zniżki i karty

do odwołania.

On narażał życie. On poświęcił honor 
i fortunę.

wolnego wstępu nieważne aż 
1235

Niemcy gotowe wslgplć do Ligi nar1
(Korespondencja własna Gaz. Porannej).

Warszawa, 7. mairca. (Z.) Z Ge­
newy otrzymał -,Vorwarts“ sensa-

Po lityk a  zagraniczna.

Szaleństwo, w  Morem jest 
metoda.

(Od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 7 marca.

Propozycja i lemiecka, zgłoszo­
na przez ambasadora Hoescha p 
Herriof, jest ukoronowaniem dzieła 
propagandy, uprawianej przez hr. 
Kesslera na gruncie paryskim od 
dłuższego czasu.

Dwie koncepcje, obie dla Pol­
ski niebezpieczne, rozwijała w o- 
statnich czasach na gruncie pa y- 
skim propaga d i nitmiecka, stro­
jąca s ę w  piórka pacyfistyczne.

Pierwsza, mająca za podłoże 
t. zw. kierunek polityki kontynen­
talnej, zmierza do osiągnięć a bez- 
pośred. iego porozumienia niemie- 
cko-francuskiego i niemiecko-pol­
skiego z wido zną tendencją anti- 
angieUką. Jest znamienne dla ini­
cjatorów niemi:ckich tej koncepcji, 
że w  myśl o bezpośredniem poro­
zumieniu polski -niem eckiem wen­
tylują i p obują motywować w Pa­
ryżu, z całkowitem ominęciem 
Warszawy.

Ukoronowaniem takiego poro­
zumienia byłoby zawcrcL* paktu 
rwarancyjnego, nie obejmującego 
Polski z tej racji, że — zdanie n 
aulora projektu —  s; orne sprawy 
polsko-nieme k'e 'm og łyb y  wów­
czas znal: źć „przyjazne" rozwią­
zanie b-zpośrednie, a w rade nie­
możności osiągn ecia porozumienia 
tą drogą —  pozostawałaby zawsze 
droga arbitrażu międzynarodowego, 
czy też apel do Ligi Naród iw  o 
podjęcie roli rozjemcy...

Według naszych informacji, o- 
trzymanych z dobrego fródia pa­
ryskiego, wysuwają Niemcy w  o- 
iyw ionej szczególnie w ostatnich 
czasach akcji propagandystycznej 
myśl .pacyfistycznego" rozwiązania 
sprawy paktu gwaiancyjnego drogą 
zawarcia t. zw. paktu regionalnego, 
obejmującego Anglję, Francję, Bel- 
gję i Niemcy. Jest io koncepcja 
druga owej niezwykle ożywionej 
akcji, mającej na celu konsekwen­
tne ugruntowanie niemieckiego 
Drang nach Osten rta nas?y h ru­
bieżach rachodnich. Wyzyskując 
zręcznie silne w Paryżii i w opinji 
francuskiej dążenie do poko.u, pod­
suwa propaganda niemiecki ów 
piekielny pomysi „pac, f,styczny*4, 
który w  myśl formułki p. B e it -  
scheida łaskawie of aruje Polsce 
załatwienie spraw sporn.ch drogą 
zaniechania prz z Niemcy rozpra­
wy zbrojne !

A  jakie stanowisko zajmuje w 
tej sprawie Francja? Głosy prasy 
paryskiej mówią dostatecznie wy­
raźnie o tem. Co się zaś tyczy 
stanowiska rządu francuskiego, t:> 
— według naszych informacji — 
prez. ministrów Herriot kilkakrotnie 
w ciągu ostatnich dni oświadczał 
ambasadorowi Chłapowskiemu w 
sposób stanowczy, że Francja po­
dziela w zupełności zapatrywania 
rządu polskiego na spiawę paktu 
gwarancyjnego i stoi na zasadni- 
czem stanowisku nieodzownego 
włączenia granic Polski do paktu 
gwarantującego pokó .

'« N ie rądzimy, ; by to s ‘anowisko 
Franci uledz miało zmianie pod 
wpływem  żmudnych i wielce ko­
sztownych wysiłków propagandy

cyjne doniesienie, że w  kołach Lig: 
Nar. panuje żywe zadowolenie z ro­
kowań, jakie przeprowadził w  Ber­
linie sekr. Ligi Narodów sir Drum- 
mond. W  rozmowie z Drummondem

W arszaw a. 7 marca. (Z ) Z Bę­
dzina doniesie no o regular ej strze­
la inie na przedmieściach Dąbrowy 
górniczej. Dn. 27 zamordowany tam I 
został ra tle zem ty partyjnej ro­
botnik Kamiński, znany działacz 
komunntyczny. Policja, która wy­
ruszył ; do kryjówki złodzejsko- 
bandyckiej podziewając się zastać 
tam sprawców mordu, przyjęta zo­
stała sirzałam. Kilku pollcjan ów 
odniosło r>ny. Oddział p licji mu­
siał się cofnąć, dopiero zawezwano 
większy cddział a następnie szkołę 
po! cyjną. Rozpoczęło się planowe 
oblężenie bandytów, któr y za pa- 
trzeni w b oń i amunicję gęsto 
trzilali. K ika ulic Dąbrouy zna­

lazło się w siinym ogriu. Ruch 
pieszy i kołowy wstrzymano. Po­

niem ieckie, zasłaniającej się na 
gruncie paryskim irarką „pacyfisty" 
dreilscheida, byleęo socjalisty nier 
zawisłego. Real zm polityczny był 
i pozostał cechą dominującą u Fran­
cuzów. Orje-tują się oni dostate- 
czrie, do czego kus euia niemie- 
ck ej propagandy prowadzą. A  pro­
wadzą one do osłab enia siły opo 
ru Francji, dla której m litary:m  
pruski nie przest ł  b ić  groź lem 
niebezpieczeństwem. Na tej pl t- 
formie inleresv F ancji utożsam ają 
s ę logicznie z interesami Polak., 
stanów ąc węzeł nierozerwalny w 
dążeniu obu krajów do utrwaleń a 
pokoju. Pcmijając więc wszystkie 
W7g dy natury moralnej, które w 
wząjemn m stosunku Po ski i Fran­
cji nie ostatnie zajmują miejsce, 
możemy stwierdź ć, że j dyploma­
cja f ancuska ocenia należycie in­
teres rea ny obu państw, przeciwko

oświadczył Stresemann. że Niemcy 
cofają wszelkie obiekcje, jake miały 
przeciw swemu wstąpieniu do Ligi 
Narodów z powodu art. 16 i 17 pak­
tu Ligi (wzajemna pomoc na w y ­
padek zaatakowania jednego z 
państw Ligi oraz arbitraż).

licjanci nie mogli przystąpić do 
cumu. Gdy do kiUugodzinnej strze 
la inie usłyszano jęki, bandytów 
wezwano do poddania się. Ci od- 
powied ieli nowemi strałami.

Z garni enu prz b ła k mps- 
nja piech.ty w pełnym rynsztu ku 
gazowym. W ojsko w jednej ze 
ścian wywierciło dziurę, założyło 
węża g m wego i zaczęło dcm 
napełniać gazem trując/m. Po li­
cjanci w maskach prz c wg zowych 
wl-roczyli da środka. Znaleziono 
wiele broni i ładunków. Dwu lu­
dzi leżało w krwi, inni byli oszo­
łomieni gaz=tn. Jedei ba dyta zgi­
nął, wkrófc: pot m zmarli dwaj 
inni, nazw skiem Walczyk i Pi ar- 
czyk. Obaj byli mordercami Ka 
rnieńsk ego.

k‘óremu w  pierwszym rzędzie skie­
rowany jest rrojekt niemi cki.

Polska ze swej strony stoi nie- 
wzru zenie ni twardym niezawo- 
wodnym g uncie Traktatu wersal- 
ik ieg ). Nasza grani a państwowa, 
w tym iraktacie ustaicna, lub w 
decyzjach na mocy t‘ go traktatu 
wytyczona, lub też w poi ozu n ie liu 
bezpoś edn em z naszemi sąsi ida­
mi określona i zatwierd ona, nie 
może pod , a lnym  pozo ein, w ża­
dnej, ale f w ża Inej kombinacji 
u egać dyskusji. Na (en temat Pań- 

two i olskle zn ik ien  dyskutować 
nie będzie. Najbardziej przyjaźne 
rady, podszepty lub życzenia znaj­
dą pod tym względem s a iowczy, 
stalowy općr w całym naród ie 
p dsk m. Nie godzimy się na ża­
dne aroit aże nu dzynarodowe lub 
rozs rzyganie i asgych sporów z 
Niemcami w dr: drę m ędiynaro-

dowej nie dla tego, że podejrze­
wają nas o n eufność do Hagi lu t 
Genewy, ale poprostu dla tego, że 
w pojmowaniu całego narodu pol­
skiego sprawa naszych granic jest 
bezsporna.

Wsz/stkie zatem zabiegi w  tym 
kierunku są absolutnie chybione. 
Za polską granicą państwową, 
która zwlas cza w odnieiieniu ao 
Prus wymagała niejednej korektu- 
ry zasadniczej na naszą korzyść, 
stanie murem całe państwo. Kto 
więc łudzi się, że zdoła skłonić 
Pclsk^ do ustępstw w tej dziedzi­
nie, ten łudzi się daremnie. Kto zas 
sądzi, że łatwym wysiłkiem zdoła 
nam wedrzeć Pomorze i Poznań- 
■ kie, ren najwyraźniej prowokuje 
nieuniknioną wojnę. A  w tej woj- 
n:e partnerami byłyby nietylko 
N  tmcy i Polska. Ten pożar mu­
siałby ogarnąć ponownie cały 
świat. Nie sądzimy, aby tego nie 
rozumieli nad Tamizą. W iedzą na­
tomiast o tem na pewno w Pa­
ryżu....

W r ę b .

ZAMACH Na  MIN. CANKOWA.
Białogród, 7 marca (Tel. G. P.)

Jak donoszą z  pogranicza, bułgar­
ska banda, składająca się z  emi- 
grantów-komunistów w  zamiarze 
wykonania zamachu: na bułg. mini­
stra spraw, zagr. Garnkowa w, oza- 
s:)e jego podróży do Genewy, usi­
łowała wysadzić w  powietrze po­
ciąg express w  odległości, kilku 
kilometrów od Carybrodiu. Zamach 
zositał udaremniony.

—— o------
OTW ARCIE SKUPCZYNY 

Z PRZESZKODAML
Bialogród, 7 marca.. (Ted. O. P .) DdS 

odbyto się pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranej Skupczyny. Jeden z sekreta­
rzy opozycji odczytał pismo 5 posłów 
partii Radicza, którzy donoszą, że me 
mogą brać udziału w  sesji' z  poiwodu are 
sztowania. Prezydent oświadczył, że 
rząd w myśl konstytucji; powinien nmo- 
żliwić tym posłom udział w obradach i 

.aby  dać rządowi czas do oświadczenia 
się, zamknął posiedzenie, co wywołało 
ostre protesty ze stron;’ stronnictw rzą­
dowych, które wybrały nowego prezy­
denta, Obradowiczą, a ten zarządził na­
tychmiast wybotr prowizorycznego pre­
zydenta. W ybrany został poseł Subodlc, 
poczem posiedzenie zamknięto.

CHCĄ „NAJWIĘKSZEGO 
u p r z y w i l e j o w a n i a -.

Warszawa, 7. marca. (Z.) Dor 
wiadujemy się z kół dyplomatycz­
nych, że Niemcy w  umowie handlo­
wej z Polską żadają przyznania im 
jak największego uprzywilejowa­
nia. Strona polsica odmówiła i: o  
świadczyła, że nikt takteyo „naj­
większego uprzywilejowania** rró 
posiada, oraz zaproponowała, aby 
zdjąć ten punkt z porządku (Men* 
nogo.

DR. SIMON ZASTĘPCA PREZY­
DENTA RZESZY.

Berlin. 7. marca. (Tell. G. P.) 
Stronnictwa Reichstagu porozumia­
ły  się co do tego. że na podstawie 
mającej być uchwaloną ustawy, 
tymcz. zastępcą prezydenta Rzeszy 
będzte mianowany prezydent T ry ­
bunału Rzeszy dr. Simon.

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH KISZEK
żołądkowych, wzdedu, zgadze, braiku 
apetytu 1—2 szklanki „Franciszka Józe­
fa" gorzkiej wody przeczyszcza zupełnie 
przewody trawienia. Do nabycia w aDte- 
kach. 1277,

Regularna bitwa z bandytami
w  Oąbpoinie górniczej.

Oblężenie m orderców komunisty Kam ieńskiego. — P o ­
lic ja  i w ojsko zdobyw ają dom zapom ocą gazów tru ją­

cych. — Trzech bandytów poniosło śm ierć.
(Telefcnemat wł. „Gazety Porannej*).
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Polska  współczesna w karykaturze.

D R . E R N E S T  A D A M  
P rezes  T o w arz . S zko ły  Ludow ej.

(Rys. Kaz. Sichulski).

Za pał raku 800 000 zł. deficytu
przynirsfy nasze teatru miejsMe.

(Z miejskiej komisji teatralnej).

Z dnia.
CO MI POW IEDZIAŁ ODNOWIONY 

KOMIN? —
Lwów  S tnaica.

Z okien mojego mieszkania mogę ob- 
serwować dachy i kominy, długie sze­
r s i  śc’an kamienic... Zozerniałe to wszy­
stko1 i poszczerbione, stało się dla mnie 
widudkiem tak codziennym, tak natural­
nym, że nie pobudzało niczem mojej my­
śli... Ody oto pewnego dnia stało się coś 
nadzwyczajnego...

Na dachu przeciw ległej kamienicy 
dwóch ludz' budowało rusztowanie... u- 
wijali się żywo, jakby byli w  jak najjwy- 
godnie.iszem włożeniu. Rusztowanie o- 
kol.ilo jeden ze zczerwałych, porysou a- 
nych i poszczerbionych kominów i przy­
słoniło mi nań widok...

Aż po paru aniaeh pracy, gdy odjęto 
deski, oczom moim ukazał się znów ko­
min — ale nie ten mój dawny znajomy, 
taki swojski, taki przystosowany do 
swojego otoczenia... Nie, to był komin 
bielutki, gładziutki, który na tle ogól- 
nem zadziwiał j raęjł oko rak elegant w 
nawiurtkiem ubraniu, w  pośród gromady 
obszarpańców...

I diopiero ten kontrast obudził obo.ęt- 
ną myś' moją... Tak, te kamienice wszy­
stkie z porysewanemi ścianami, z p o  
szczerbionymi komLiami, to są wszystko 
ciężko, jeśli nie nieuleczalnie chorzy... — 
Zżar,y, s traw w  ’ch organizm ,iie tyle 
może lata ich żyda... bo cóż dla orga­
nizmu kamiennego czy ceglanego znaczy 
jakieś, choćby kilkadziesiąt lat istnienia. 
Ale i ich siły, jak siły dzisiejszego po­
kolenia podcięła wojna, zła drużka... 1 
ich o nieuleczalną chorobę Przyprawiły 
armaty, srożace się nad miastem i te ty­
siące furgonów i aut ciężarowych, które 
ni to trzęsienie ziemi wstrząsały Lwów  
w posadach. ,

I można przewidzieć napewno, że ’  
jeśli tak dalej pójdzie, to chorzy ci jedni 
po drugich ulegną swej niemocy... nie 
wystarczy i nie pomoże im podjęta tu i 
ówdzie dorywcza kuracja...

A gdy się pomyśli o tem, że tym sta­
rym, ustępującym z pola weteranom nie 
sekunduje nowa, zdolna do życia armja, 
ie  ginie bezdzietnie, b > nowych kamie­
nic tak dobrze jakby nie było, to zaiste 
niewesoła perspektywa otwiera się 
przed nami w najbliższej przyszłości. 
Możemy prędzej niż się spodziewamy, 
stać się miastem min, a ludność chyba 
biwakować będzie w prowizorycznie 
skleconych szałasach...

Zaiste, dla podjęcia żywego, jak naj ■ 
bardziej intensywnego ruchu budowla­
nego zbliza się .dwunasta godzina.

Dlatego życzyćby należało, aby ak­
cja. wszczęta w tej mierze przez Rząd1, 
Dyla prowadzona ,jak najenergiczniej, a 
r drugiej strony, aby się spotkała z na­
leżytą współpracą całego społeczeń­
stwa. J. P.

L w ó w ,  8 m arca.
N a  w czora jszem  posiedzeniu  

m iejskiej kom isji teatralnej z a ła ­
tw iono repertuar m arcow y, który 
p izy n ie rk  g ło śn ego  „T w ó rc ę "  H an ­
sa M ii lera i „K ró lo w ę  S a b ę "  
G o ld m a n a . W  teatrze m ałvm  zo­
baczym y „S padk o b ie rcę " S ied lec­
kiego i „Czy je  d z ieck o? ", utwór  
lw o w sk ie g o  au lora , p. W yso czań  
i k iego. W  N o w o śc ia ch  ujrzym y  
. C o - C l o "  Lehara.

Kom isja  tea ralna w  najbliższych  
dniach c d tęd z ie  posiedzen i w  
sp raw ach  finansow ych , na którem  
gener. referent p. Sznajder w ystą ­
pi z w n ioskam i w  sp raw ie  pokry -

c a deficytu, —  d ach o d zącego  do  
100.000 z!, m iesięcznie. O d  w rze ­
śnia 1924 do  dziś, t. j. prz z pół 
roku, deficyt go sp o d a rczy  p. C zar­
n ow sk iego  w y n o s i oko o 80ŻOOO  
zł., z czego oo ło w ę  gm ina już p o ­
kryła. W  sferach radz eckich te 
n iebyw ałe  deficyty b  dzą  pow ażny  
ni poKój, to też niektóre k luby ra ­
dzieck i; zw o ła ły  posiedzenia, ce­
lem naradzen ia  się nad sp raw am i 
teatrakem i i nad tem, czy m iasto 
może łożyć na teatr ok o ło  pó łto ra  
m iljona zł. rocznie przy m orał nem 
zadośćuczynien iu , rów nającem  się 
z ru.

Teatry św iecą  pustkam i, a o ile

Proszę o głosi
„KIR“  POSZEDŁ W  ŚLADY „MACE­

DOŃSKIEGO".

Lwów  8. marca 
Odnośnie do notatki w  „Gazecie- Fo- 

rannej“  z 5. hm. p. t. „Ewolucje Mace­
dońskiego" pozwalam sobie zaznaczyć, 
że nie inną też ewohicję przechodzi naj­
droższy z tytoniów „K ir“ .

Jako surowca do wyrobu tego tyto­
niu, monopol tytoniowy używa prawdo­
podobnie zawartość starych sienników 
wojskowych Naprowadza na ten do­
mysł zapach, jaki roz-chouai się w mie­
szkaniu po wypaleniu choćby jedhego 
papierosa. Przypomina się wówczais ży ­
wo, ale niezbyt przyjemnie atmosfera 
koszarowa w poi ze nocnej. '

I tylko dziwić się przychodzi, jak na 
takim produkcie może być etykieto n a j­
przedniejszego gatunku tywwmu.

Gdyby tego rodzaju etykiety, na te- 
t o  rodzaju towar dawała firma prywat­
na, konsumenci mieliby diość środków 
obrony. Z monopolem w ten sposób wał­
czyć nie możemy. Dlatego w imieniu 
wszystkich palących idę drogą kom 
promis’1 i zanoszę pokorne pnośoy do 
P. T. „Miarodajnych Czynników", aby 
zechciały wydawać choć jeden znośny 
gatunek tytoniu pod jakąkolwiek baćż 
nazwą i w jakiejniebąciź cenie, aie nic 
chaj jakością dorówna jeśli nie Przed­
wojennemu Kirowi, to przynr j-nniej ta­
kiemu, jakim on był przed kilku mie­
siącami.

Prośba moja będzie z pewnością w y­
razem życzeń licznej rzeszy inteligent­
nych proletariuszy, którzy jeszcze nie 
zdołali zatracić smaku i powonienia, a 
dla których papieros jest jedną z nieli­
cznych dostępnych w dzisiejszycn cza­
sach rozkoszy życiowycn 
   Palacz.

są  pełne, w ó w c z a s  cały dochód  
zabierają  obcy śc ie w acy  i śp ie ­
w aczk i. Pub liczn ość  eksp loatow ana  
na rzecz różn ch gw iazd  zagranicz­
nych, niema potem  funduszów  d la  
innych p z e d s 'a w e ń  teatralnych  
ani dfa twórczości rodzim ych au ­
torów .

B T A i n S S l U -B T lS .

i Berta Kindler
w ró c iła  z P a ry ża  i pokazuje naj* 
nowsze modele kostjum ów i sukien 
we Lwowie, Akademicka 2S/III-

Fejleton „Gazety Por.“ i 9 marca 1920

Garrędy.
~  ~ 2

I tacy bywają...
Sceny takie w  s tep ie  p odo l- 

sKim dop rasza ły  się w p ro  t penazla  
b ieg łego  artysty: P a n  Andrzej, w  
b ia łym  prochow niku , z rozk rzyżo - 
w anem i rękami, z w yw o łanym  sztu­
cznie w yrazem  p o w ag i na rasow ej 
charakterystycznej t w a r z y ; n erw o ­
w y  lichw iarz  skaczący do k o ła  nie­
g o ;  nieodstępny asys 'en t „bank ie ­
ra "  w  czapce -u rzędn icze j, obojętny  
obse rw ato r darem nych z a b ie g ó w ;  
w reszcie tolumfacki, trzym ający się  
za brzuch ze śm iechu ; fu mani z 
fajkam i w  zębach i konie z R oz­
w ieszanym i apatycznie łbam i —  
w szystko  to na tle przepysznego  
pejsażu tw orzy ło  w  sw o im  rodzaju  
kapitalny obraz. N iest.ty , m alarza  
pan A ndrzej nie w oz ił z sobą, a 
jego  w ie rn y  aćlatus nic abso lu tn  e 
%e sztuk*;, poza  m istrzostwem  w

urządzaniu  beztrosk liw ego , nie py ­
ta jącego  o jutro życia, nie m iał 
w spó lnego .

W  końcu po paru  latach bezu ­
żytecznej a kosztownej i m ęczącej 
udręki, „bank ier" och łód ł W  niena­
w iśc i i p o go d z ił się z panem  A n ­
drzejem , który rad  z odn iesionego  
nad groźnym  bą*dźcobądź p rzeciw ­
nikiem zw ycięstw a, niejedną pozy­
cję w  dobrze  solonym  rachunku  
przyjął, choć z góry  b y ł przekona­
ny o jej fikcyjności.

—  Z a  z ab aw ę  także p łac ić  się  
musi —  kończył u lubioną o p o w k ś ć  
„o bankierze i k ie łb as ie " —  a niech  
g o  tam zresztą djabli...

Z  m łodych lat najczęście j i naj­
chętniej po w ta rza ł aw an tu rę  ze 
znajom ym  pow ieściop isarzem  i kon- 
cepciarzem , P iotrem  Jaxą B y k o w ­
skim.

Sp łyną ł on p e w n eg o  dnia na 
Pcdo le . zżył się  z m iejscow em  zle- 
m iaństwem  i b a w ił  w szystkich  co­
raz to now ym i figlŁm i.

P ła ta ł ich tysiące, nie oszczę­
dzając n ikogo . B iedna  ofiara kon­
ceptu k ład ła  uszy p o  sobie, b y  nie 
w y w o ły w a ć  jeszcze bo leśn ie jszego

od w etu , otoczenie śm iało  się do  
łez. Najcharakterystyczn iejsze z fi­
g ló w  sp isał w sw o im  czasie przy­
jąć el p an ów  P iotra i A ndrze ja , dr. 
Antoni J. W  niniejszym  d rob iazgu  
w yp adn ie  p rzypom n ieć  tylko jeden, 
ściśle zw iązany  z o so b ą  pan a  A n ­
drzeja, a dorzucający  rów nocześn ie, 
do charakterystyki ostatniego n ow y  
szczegół, b a rd zo  piękny.

W  stolicy gubern ji w y b u c h ła  
silna cholera. Zastęp lekarzy, osła ­
b iony  ubytkam i e sk u lap ó w  tchórz­
liw szego  usposobien ia , nie m ógł 
sob ie  dać rady  z n ieproszonym  
gościem , w e zw a ł w ięc  do  pom  .cy  
ludzi dobre j w o li i o b y w a e ls k ie g o  
poczucia o b o w iązk ó w  i zaopatrzyw ­
szy ich w  o gó ln ik ow e  w sk a zó w k i  
oraz najniezbędniejsze leki, pchnął 
na przedm ieścia  m iędzy n a jw ięk szą  
nędzę.

W ś -ó d  am ato rów , gotow ych  s łu ­
żyć w ła s r ą  o so bą  w  p o sk ra m a n iu  
strasznej epidem ji, znalazł się  i pan  
Andrzej. Z d o ln y  b y ł on zaw sze  do  
uczynienia szlachetnego gestu, przed  
ofiarą  n igdy się n ie  cofnął, w ięc  
i tym razem  stanął d o  apelu rzut­

ki, w ytrw a ły , przygotow any na naj­
gorsze  następstwa.

C ho le ra  zaskoczy ła g o  w  sto­
licy gubern ji, gdz ie  o d s ia d y w a ł  
w łaśn ie  karę kilkum iesięcznego a -  
resztu za w sp ó łu d z ia ł w  jak ie jś  a -  
ferze po jedynkow ej. W  chw ili w y ­
buchu epidem ji potracili w sźyscy  
g ło w y , nie po ra  by łe  p ln ow ać  tego  
rodzaju  w ięźn iów , w ięc  i,n a sz  za­
dzierżysty ziem ianin znalaz ł się na 
wolności.

Z  m iasta nie w yjechał, choć u- 
czynili to inni tow arzysze jego  
przym usow ych  reko lekcy :; p rzec i­
w n ie  —  uzbrojony od pow iedn io  w  
zaradcze środki\ o d w ie d za ł o i  r a ­
na do  nocy nory najw iększej nędzy, 
niejednokrotnie z w ła sn e j kasy  po­
k ryw a jąc  n iedobo ry  b iedaków .

P ew n ego  dnia, w  chw ili naj­
bardziej go rączk ow e j pracy, kiedy  
pan Andrzej u p ad a ł już sam  z w y ­
czerpania i zmęczenia, zaw iad o m ił 
g o  służący, iż je g o  serdeczny p rzy -’ 
jaciel, pan  Piotr, um arł na cholerę,

C . ó. n. M ic h a ł  P o l is .
wm ■ O i . i
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Sprawy emerytalne.

Zjazd delegatów em rytów  małopolskich uchwala 
jednolitą organizację.

Listy z południa .

Purpurowe miasto.
Słoltca  dynasłji A lm oraw idów . — La* 
palm  i pustynia. —  Zyciodafny Atlas- 
Bajka wschodnia. — Dawniej a dziś.

W  uliczkach M arrakech. — P o ­
chwalony n iech b ęd z ie  A lla ch !

(Korespondencja „Ga/ety Porannej*1.)
V.

Marrakech, w marcu.
Na trzech skalistych cyplach, 

trzy dumne sterczą forty. Nad 
stromą przepaścią wznoszą : ię. po­
tężne ciosy: wieże, blanki i wyku­
sze, obrosłe mchem i ostam. For­
ty są już dziś opuszczone i bez­
użyteczne. Niegdyś broniły przystę­
pu z północy do możnej i bogatej 
stolicy Almorawidów —  purpuro­
wego miajsta Marrakech. Miasto to 
założone w  XI. stuleciu (1062 r.) 
przez zdobywców z Marokka i Sa­
hary, nadało miano ca’emu krajo­
wi, starożytni bowiem autorzy zwa­
li go „M arocc". Stąd szły też on­
giś przez wieki całe zwycięskie 
wyprawy wyznawców Proroka, da­
leko na południe, poza Wysoki 
Atlas, do Sahary, Nubji, Senegalu, 
a nawet do Konga.

W około  czerwonych murów o- 
bronnych —  czerwonych, gdyż te­
go koloru cegły używano —  roz­
ciąga się słodka i cienista oaza 
pokryta 80 tysiącami palm, szu­
miących bezustanku w pow iew ie 
wiatru — od niebotycznych wieją­
cego szczytów. Słońce, dopiero 
tu —  prawdziwe afrykańskie s'oń- 
ce — oświeca ten błogosławiony 
zakątek. Gdzie kończy się gaj dak­
tylowy, tam zaczyna się bezlitosna, 
szara, bezwodna pustynia. O.acza 
ona Marrakech ze wszy. tkich stron: 
groźna, zdobywcza z każdym ścię­
tym paiem, bliższa miaslu.

A  ono rozłożyło s ę beztroskie 
na rozległej płaszczyźnie, strojne 
w  mauretańskich w ieżyc koronki 
kamienne, w dachów płaskich nie- 
zliczoność, od krańca po kraniec 
szumiących wachlarzy palmowych.

I wszystkim jest dob:ze — 
kwiaty p chną tu cały rok, a zimy 
nikt nie zna. W  lecie temperatur 
dochodzi do 54°, w zimie wyn s. 
minimalnie 12°. Jedynie noce chło­
dne, wprost mrcźne przypominają, 
źe to styczeń.

Tuż opodal zaś błyszczy istny 
łańcuch lodowców. To Atlas roz­
postarł białe nad stolicą ramiona. 
W idać go tuż, jak na dłoni, choć 
dzieli od niego przestrzeń 50 km. 
piasku i martwych kamieni.

—  Jest Ałłach na niebie i Atlas 
na ziemi! —  tak śpiewają przy 
wieczornej modlitwie muzułtmne.

Ałłach słońce zapala, Atlas wo­
dę zsyła! Tysiąc lat istniejące ka­
nały, sztucznie przez licznych jeń­
ców wojennych w k wawym pocie 
przez pustynię ongiś kopań3, spro­
wadzają życiodajny płyn z gó .

Gdyby te wąskie strumyki wo­
dy zasypać — miastoby zamarło 1 
W ięc strzegą ich pilnie, poprawiają 
i czyszczą, jak ongiś niewolnicy, 
tak dziś wojskowe kompanje fran:.

Los, który mnie wiódi po róż­
nych świata stronach dał mi mo­
żność widzenia wielu miast cudo­
wnych.

Ale — ^doprawdy — Marrakech 
z źadnem porówrać się nie da!

Otoczone zewsząd nagiemi zbo­
czami, pustką nieśmiertelną i bez­
nadziejną, odludziem, zdała od 
morza — wyrasta niby bajka

Lw ów, 8. marca.
(— W  ostatnim raku daje się za­

uważyć ożyw iony ruch w  stówa- 
rayszeniach emerytalnych w  kie­
runku uzyskania polepszenia bytu 
.emerytów, zwłaszcz-a tziw. emery­
tów pańsrw zaborczych. Ruch ten 
jest tern bardziej wskazany, że 
każda nowa ustawa emerytalna
obcina prawa nabyte ustawą po­
przednią, tworząc coraz to inne 
rpdzaje emerytów o umniejszonych 
poborach. Najbardziej ożywioną 
działalność w  sprawie uzyskania 
praw należnych emerytom, rozwija 
zasłużony już od lat kilkunastu dla 
sprawy emerytalnej „Centralny
Związek emerytów kolejowych wo 
Lwowie".

W  tym t0 Związku odbył się w 
ubiegłą nadzielę zjazd delegatów 
wszystkich emeryckich Związków 
małopolskich. Przedmiotem obrad 
było rozpaczliwe położenie emery­
tów, inwalidów ,w<łów i sierot, oraz 
sprawa organizacji emerytów ma. 
łopolskich.

Pozostawiając na później omó­
wienie stanu sprawy em erytaln i 
Jaki zarysował s/ę wyraźnie w  cią­
gu długiej dyskusji, zajmiemy s ę 
przecjewszystkiem sprawą organi­
zacji stowarzyszeń emerytalnych, 
postanowionej na zjeździe.

Poddano bardzo dokładnej dys­
kusji, czy  należy w  Małopolsce 
stworzyć jeden Związek, któryby 
obejmował ogół emerytów. Po na­
radach zjazd uznał jednogłośni, że 
założenie takiego Związku nie da 
się przeprowadzić ze względów 
technicznych. Natomiast tiateż# 
stworzyć wspólna delegację, do któ­
rej poszczególne Zwią/ki wysyła­
łyby swoich zastępców. Taka orga­
nizacja, wolna od wszelkich tarć 
partyjnych czy osobistych, odda 
sprawie lepsze usługi, aniżel jeden 
Ziwiązek.

Organizację powyższą zapo­
czątkowano w  ten sposób, że istnie­
jące  obecn:e wielkie Związki ertie. 
rytów  kolejowych w  siedzibach dy­
rekcji kolejowych, mają być Związ­
kami okręgowymi. Takimi Związ­
kami będą na dyrekcję krakowską: 
Polski Zw4ązek emerytów kolej, w 
Krakowie, na dyrekcję lwowską*. 
Centralny Związek emer. kolej, we 
Lwowie, na dyrekcję stanisławow­
ską: Związek emerytów kolej, w
Stanisławowie.

P rzy  tych Związkach okręgo­
wych mają się grupować wszystk e 
inne Związki danej dyrekcji. Okrę­
gowe Związki wysyłają delegatów 
do wspólnej delegacji, która jest 
jest jedyna reprezentacją wszyst­
kich emerytów kolej. Małopolski 
Ta delegacja ma też nawiązać kon­
takt zc Związkami emerytów in­
nych dykastefyj i spowodować, by 
one wysyłały swoich zastępców na 
obrady delegacji. ,W ten sposób 
istniejące organizacje zachowają

w sclodria, fantastyczna i niepra- 
wdopoiobna. Kto go nie zna, ten 
nie widział Marokka, ten nie zro­
zumie duszy zwycię kich konkwi­
stadorów arabskich, co podbili on­
giś ćwierć Afryki i dumną H szpa-

swoją autonomję, lecz zacieśni się 
ich wzajemny stosunek i na ze- 
wnątrz, a w  pierwszej linii u władz 
będą mogły występować solidarnie,

Następnie napiętnowano ostre 
działalność pewnych jednostek, któ­
re dla swoich osobistych celów 
wprowadzają w  błąd łatwowier­
nych i powodi|ja rozłam wśród 
emerytów, tworząc w tak ważnej 
i decydującej chwili nowe Związki, 
osłabiające swoimi wystąpieniami 
ponyagę reprezentacji emeryck:ch. 
Stwierdzono, że jednostki te. celem 
pozyskania emerytów, przedsta­
wiają kłamliwie urojone własne 
sukcesy, jakie rzekomo nreli uzy­
skać clla emerytów na terenie sej­
mowym lub u rządu. Ci mesjasze, 
zrodzli się w  ostatniej chwili, gdyż 
popnzeidrro pracowali bardzo „w y ­
datnie", jak to sobie ogół może 
przypomni, w  komitetach „D z ecf 
na wieś". Obecnie wykorzystują 
oni ciężką pracę, d-okonaną przez 
inne Związki, lub też podszywają 
się pod zasługi posłów i klubów 
sejmowych, a nawet marszałka Sej­
mu i podają jako swoją robotę to, 
co tamci zdziałali.. Po stwierdzeniu 
tych faktów zjazd potępił tę szko­
dliwą działalność i ostrzega ogół 
emerytów, żeby się nie d-alj brać na 
lep spryciarzom.

Z kolei zjazd rozpatrzył zarzu­
ty czynione przez powyżej wspom­
niane nielojalne jednostki, pod adre­
sem Centralnego Związku emery­
tów . kolejowych, a w  szczególno­
ści jego prezesa, z powodu prowa­
dzenia garderoby koleiowej, ' oraz 
zatrudniania numerowych na dwor­
cu we Lwowie.

Stwierdzono, że ataki są nieuza* 
sadnione, a naprowadzone fakty 
niezgodne z prawdą. W  sprawie tej 
Z uznaniem przyjął zjazd do wia­
domości. że Gentr. Zw':ą.z$k wypo­
wiedział zarządowi kolej, prowa­
dzenie dalsze tych przedsiębiorstw, 
które stały s*ię przyczyną niepo­
trzebnego rozdźwęku pomiędzy 
emerytami kolejowymi.

W  ostatecznym rezultacie obrad 
nad polepszeniem bytu emerytów, 
zjazd wysłał do Rady ministrów 
w Warszawie telegram następujące/ 
treści:

,.Zjazd delegatów wszystkich 
Ziwąz.ków emerytów kol. Małopol­
ski, odbyty dnia 1. marca we Lw o­
wie uprasza o wyd-anie rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy
0 waloryzacji rent i emerytur, ogło­
szonej w  Dz. u. p. Nr. 115 1. 1029
1 102C z dnia 27. grudnia 1924".

Zainitcjowapą pracę delegacyj 
emeryckich należy powitać z pea­
nem uznaniem, zwłaszcza, że do- 
tychczasowa działalność Związków 
w  jej skiad wchodzących daje rę- 
kojarrę, że będzie ona prowadzona 
# e  dla osobistych celów, ale rze­
czywiście i szczerze dla pomyślne­
go rozwiązania sprawy emeryckiej,

nję. Podbili —  by jednak pot?m 
ulec !„.

Duszą ta drzemie w  meczetach 
i medersach Mariakechu, w wąs­
kich, tajemniczych zaułkach „Suk* 
(targowisko), w zac sznych ogro­

dach wspanialycn oałaców, w  gro­
bów ach sułtańskich w  mozaikach, 
freskach i kamiennvch buazerjach.

Przed rokiem 1912-tym oaza ta 
by.a niedostępna dla Europejczyka. 
Niejeden ze śmiałków czy ianaty- 
ków krzyża —  opłacił śmiercią 
chęć udania się do wnętrza purpu­
rowych murów.

Od lat 13-tu dopiero zwolna 
i coraz szerzej ctwierają się jego 
bramy. Dziś jeszcze, ledwo 1000 
Euiopejczyków tu mieszka na 140 
tysięcy mies kańców ogółem.

Francuski protektorat uszano­
wał wiekową przeszłość tej jednej 
z 4 s olic Marokka i nie pozwolił 
tknąć niczego, tak, iż miasto to, 
jedyne w swoim rodzaju, zacho­
wało całkowicie charakter średnio­
wieczny. Osada przybyszów z Za­
chodu wznosi się opodal dawnych 
murów, do wnętrza ich wtargnąć 
ej nie wolno.

Połączenie ze światem jedynie 
zapomocą a tomob lów, kolej jesz­
cze nie gotowa. Na azie funkcjo­
nuje tylko d a celów  wojskowych 
wąskotorowa kolejka.

Poprzez ciasne Drukowane ulicz­
ki ciągną bez pospiechu karawany 
ODjuczon^ch wielbłądów. Czarni 
we wszystkich odcieniach, wpół- 
d;ikie szczepy z gór, Nubijczycy 
z Sahary, Senegalezi i biało ubra­
ni Beiberzy, snują się w swych 
panto lach te z  obcasów. Kobiety 
przemkną się gdzieniegdzie pospie­
sznie, starań lie srogo zawoalowa- 
ne. W  ogrodach kwitnących mię­
dzy sędziwemi murami z elenią się 
palmy najrozmaitszych gatunków, 
oliwki, ciężke od żółtych kul po­
marańcze, mandarynki, cytryny, 
krzewy wiśni całe w kwiecie, ma­
gnolie i banany. Jedne figi są jesz­
cze bezi stne, w ięc dźwigają niby 
patąki, sztywne swe gałęzie. Ma 
się w łaśiie  ku w ieczorow i: gwar, 
ruch, bieganina w całem mieście. 
Handel odchodzi na dobre. T  rg 
zawalony towarem z północy i po­
łudnia, wschodu i zachodu.

Nagle mono onny i smętny 
śpiew roz ega się z góry, w melo­
dyjne wiążąc się oktawy. Rośnie, 
potężnieje, całe miasto wszechwła­
dnie obejmuje. T o ‘ wezwanie mu* 
ezi nów do pacierza. Rój kłócących 
się ludzi w  dole ucicha, spieszą 
się wszyscy do studni, prawem 
nakazane odbyć obmycie. A potem 
twaiz zwracając w  stronę Mekki, 
rę e wyciągają ku szczytom kwa­
dratowych minaretów i Bogu cześć 
oddają za dzień miniony. Szybko, 
niezwykło szybko mrok gęstnieje, 
świado dnia za góry ucieka, na 
niebie ciemnlejącem gwiazdy za­
palają się nloy lampy AUadyna

Noc zapada nad purpurową 
stolicą. Bajka z tysiąca i jednej 
nocy wychodzi z zaułków i palec 
na ustach ktadac spieszy, jak ongi, 
ćo pałacu wielkiego Kalifa, by nu­
dę spędzić z oblicza dostojnego 
władcy, pana nad pany, wszech­
potężnego a dobrotl wego Szeryfa 
—  potomka Prorokal

T. M. .N ITTM AN.

Z początkiem lutego br. w yraził p. 
Turteltaub podejrzenie, iż w  łazna EHi- 
cheńskiiego zginął mu portfel, co sobie 

przypomniał 4 -dni po swej bytności 
w łaźni.

Zaskarżony o obrazę czci przez za­
rządcę łaźni p. L. L. przeprosił go w tut. 
sądzie pow. S. Ul. do U. IV. 346/25 na 
lozpraw ie w  dniu 3 marca 1925 r. —  co 
Zarząd łaźni Dodaje dopublicznej w iado­
mości. 1273
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Z życia prowincji.
Nowiny przemyskie.'

Miasto pod znakiem tramwaju. — Będzie tramwaj— czy nie będzie? —Bo Już raz 
miał być, a nie był. — Z kasy cborycli.— Proces prasowy, — Kapitan przeciw

„Głosowi Przemyskiemu",

(Od naszego korespondenta.)

Z przemysłu 
naftowego.

E k s p o r t  w  r o k u  1924. —  J e g o  
w z ro s t .  —  K o n fe r e n c ja  p r z e d ­
s t a w ic ie l i  p r z e m y s łu  z  p. P r e ­
m ie r e m , M in is t r a m i r e s o r t o w y ­
m i o r a z  p r z e d s t a w ic ie le m  z r z e ­

s z e ń  p rz e m . n a łt ,
L w ó w ,  8  m arca.

Eksport p roduk tów  naftowych  
z P o lsk i zagran icę  w y n o s ił w  roku  
1924 —  w ed le  danych  urzędow ych  
—  38.802 cysterny. Cyfra  to bar ­
dzo  w y m ow n a . Św iadczy  ona w 
porów nan iu  z rokiem  1923 nader 
korzystnie o  wzrastającej ponow nie  
żywotności naszego  przem ysłu  na­
ftow ego , którego środek ciężkości, 
z p o w o d u  stosunkow o w ciąż  jesz­
cze n iew ie lk iej konsum cji krajowej, 
z natury rzeczy, p rzesuw a  się i to 
od  daw ien  daw na  d o  eksportu. 
Toteż eksport w  prelim inarzu b i­
lansu h an d lo w ego  tej ga łęz i prze­
m ysłu kalkuluje się przeciętnie na 
trzy piąte całej produkcji. Z  faktem  
iym liczą się  p rzem ysłow cy  i przy  
każdej nadarzającej się  sposobnoś­
ci, a zw łaszcza , konferu jąc z rzą ­
dem  stara ją  się  uzyskać u lg i i w a ­
runki, k tóreby um ożliw iły  naszem u  
eksportow i żyw szą  konkurencję na 
rynkach zagranicznych.

T a  w ła śn ie  m yśl p rzew odn ia  
charakteryzu je rów n ież  ostatnie, 
p rzed  kilku dniam i w  W a rsz a w ie  
odbyte  ob rad y  p rzed s taw ic ie li z ze- 
szeń p rzem y s ło w có w  naftow ych  z 
p. P rem ierem  i M in istram i Przem . 
i H andlu , P racy  i O p iek i społ., 
W icem in . kolei, prezesem  B a n ' u 
gosp . kraj. i p rzedstaw ic ie lem  B an ­
ku Po lsk iego , w  czasie których  
w ysun ięto  i om ów io n o  in crudo  
całokształt po stu la tów  ratunkow ych  
dla  tegoż p iz .m y s łu .

Jest to w  ostatnich m iesiącach  
nie p ie rw sza  ju ż  konferencja z Rzą­
dem o tych żywotnych spraw ach .

W  ostatniej, odbytej 4 b . m., 
z ram ienia p rz e m y s ło w c ó w  wzięli 
udzia ł pp .: dr. S i. U n ge r  (Z w ią zek  
poi. ra finerów ), dyr. T . C h łap o w sk i  
(„ G a l ic ja " ),  senator Z. L e w a k o w -  
ski (Sp . A k c . d la  G a z ó w  ziem­
nych), dyr. K azim ierz  W arzyck i (S .
A . .N a fta " ),  dr. A  f. K ielski („ P o l ­
ska N a fta " ), dyr. J. P rzyb , ło w ic z  
(„ D ą b r o w a " ) ,  inż. Iz. Szulc ( . G a ­
lic ja "), dyr. dr. R. N o sk iew icz  („ G a ­
lic ja ").

O b ra d y  nraty p rz eb ie g  bardzo  
po w ażn y  —  i stanęły o d  azu na 
w ysok im  poziom ie, d o  czego  w  
wielkiej m ierze przyczyn ło  się do ­
k ładne i fa ch o w e  przygotow anie  
re fe ratów  i m aterja łów  dyskusyj­
nych, u ła tw ia :ące o r jen !a :ję  i w y ­
snucie w n iosków .

Przedm iotem  o b rad  by ły  spra ­
w y  kredytow e, będące  obecn ie  dla  
p rzem ysłu  —  o ile chcem y urato­
w a ć  je go  charakter po lsk i — k w e -  
stją może na jw ażn iejszą, —  nastę­
pnie zagadn .en ia  podatkow e, ż ąd a ­
nia tary fow e, postulaty celne. B ar­
dzo w ie le  u w ag i pośw ięcon o  też 
ożyw ien iu  kopaln ictw a , in ic jatyw ie  
b a  ań geo log icznych , oraz spra ­
w om  społecznym .

P. P rem ier G rabsk i, obeznany  
bardzo  dok ładn ie  z sytuacją prze­
m ysłu  naftow ego, p o  w ysłuchan iu  
referatów  ośw iad czy ł, i  wszystkie  
postulaty, ujęte zresztą w  m em or­
ia ły , zostaną przez w ła J z e  centr. 
jak  najżyczliw iej rozpa  trzone.

Przemyśl w marcu.
Jak słychać, to miasto nasze ma po­

wrócić do dawnego, przed laiy aktual­
nego, projektu linji tramwajowej, która 
miaiaby przeciąć główne arterje komu­
nikacyjne, łącząc Zasapie z centrem. Jest 
to na razie ozyiwfśęie szafa teoria, gdyż 
kosat iakiej Inwestycji bardzo znacznie 
przekracza siły finansowe gminy, mie­
rzone choćby nawet jej zamiarami po- 
życzkowemi. Niemałe zaś — rzec mo­
żna, że decydujące znaczenie przy 
wszelakich koncepcjach inwestycyjnych 
mej )i|U yiiko iwlysckość rzeczywistych 
wkładów —  nie dająca się zazwyczaj ścj 
śle określić, ale orełimmarz dochodów 
brutto, które służyć będą jako źródło 
amortyzacji kosztów adrrnnistiracji i u- 
trzymania przedsiębiorstwa.

Tramwaj w Przemyślu był zaś je­
szcze długo pnzed wojną przedmiotem 
bardzo żywych i szczegółowych rozwa­
żań. Myśl tę bowiein ujął w  konkretne 
'kształty projektu lekarz Dr. S. Kutna, 
który traktował ją tako bardzo poważne 
programowe zagadnienie swej działalno­
ści publicznej. Z jego to inicjatywy od­
bywały się wiece, zebrania dyskusyjne, 
ankiety, przycjzem —  jak na powitanie 
każdej nowości —  odzywały się głosy 
przeafrw i za: sceptycyzm i entuzjazm
tramwajowy. .M ała sie nawet zawiązać 
Udziałowa spółka tramwajowa. Tarnów 
*  jego tramwajem stawiano nam jako 
wzór inicjatywy, wytrwałości, męstwa 
i niepospolitej ofiarności obywatelskiej. 
Aż powoli wszystko ucichło Projekt dr. 
Kutny przeszedł poważne przesilenie i 
rozbił się o skalę —  niewykonalności. Lu

Kołomyja, w marcu.
Jeszcze w 1921 roku, z inicjatywy 

dyrektora kopalni .Prem ier" p. Stanisła­
wa Swobody zawiązał się w Kosmaczn 
komitet ludowy rzym -kat. kościółka.

Komitet ten walczył długo z roz.nai- 
temi orzeszkodami natyry materialnej, w 
końcu jednak —  dzięk' subwencji rządo­
wej i ofiatnnści publicznej, oraz dobro­
wolnym składkom ze strony robotników 
kopalń naftowych —  zdołał wznieść 
wśród wysmukłych w®eż wiertniczych 
skromny kościółek, widomy znak pol­
skości. W  niedzielę dnia 1. marca br. 
przy sprzyjającej wiosennej pogodzie od­
byto się uroczyste poświęcenie, dokona­
ne przez ks. dziekana Wyszatyckiego. 
Na uroczystość tę przybyli z nąjodlęgle) 
szych stron powiatu liczni gośoie, do 
których, po odprawieniu Mszy św. prze-

Sledztwo w sprawie zuchwałego na­
padu na dwór w  Ceniawie, prowadzone 
energicznie pod kierownictwem komen­
danta policji państw., nadkomisarza Ur­
banowskiego. ustaliło, że sprawców było 
trzech i że oddali po kilka strzałów ka­
rabinowych w oświetlone okna. Od stjza 
łów  tych padło ofiarą jedno żyde ludz­
kie, a mianowicie zastrzelony fcostał su­
mienny, ojciec dwojga dzieci. Ofiar mo- 
gtc być więcej, gdyż ubikacje dworu, du 
których oddano strzały, zapełnione były 
miejscowymi chłopami w  liczbie około 
czterdziestu, którzy w obecności pewne­
go inż. z Kołomyji pertraktowali o par­
celację gruntów dworskich i niedługo 
przedi napadem opuścili dwór. Nie jest

Zaznaczyć  jeszcze n a le ż r, ż ;  
bilan s h a n d lo w y  przem ysłu  nafto­
w e g o  ma —  przy poparciu Rządu  
—  w szelk ie  dane pom yśln ego  roz­
woju .

dzie dalej chadzali piechotą, używając 
Chętnie tego niedrogiego śrolka lokomo­
cji —  o ile sdę nie mylę —  po azieri 
dzisiejszy. Czasem tylko bio-ą dorożkę, 
rzadziej samochód.

Teraz jednak projekt tramwajowy ma 
znów powrócić do honorów. Będzie no­
wa tiamwajada. Miasto widzieć się bę­
dzie na ekranie przyszłości —  siedzioą 
prawdziwej sieci tramwajowej — elek­
trycznej! —  dyrekcji itp. Maleńka to 
dystrakcja i pociecha dla miasta, trują­
cego się żółcią zawiści ku miastom już 
ittramwajonym.

Tak zaś ozy owak projekt zasługuje 
przynajmniej na wzmiankę dziennikarską 
i wart dyskusji.

Czwartym, stale ordynującym łeka- 
rzeni kasy chorych zamianowano znane­
go i cenionego internistę p. dr. Schną. 
Przewodniczącym zarządu tejże kasy na 
konstytuującem posiedzeniu wybrany zo­
stał p Franc. Mikrulta, drukarz, jego za­
stępcą ad w. dr. L. Grossfeld. Ambulato­
ria kasy przeniesione zostały dó własne­
go budynku przy ul. Górnej 1. 4.

Odpowiedzialny redaktor tyg. „No­
w y Głos Przemyski" p. Józef Beluch 
został onegdaj, na skutek werdyfcti są­
du przysięgłych, zasądizony na karę 14- 
dniowego aresztu i ponoszenie kosztów 
przewodu sądowego. Tłem tego procesu 
prasowego była wzmianka zawierająca 
pod adresem kapitana Nerskiego zarzut 
znęcania się nad1 żofnderzamJ.

W yrok powyższy jest sensacyjnym o 
tyle, że od dawien dawna nie pamiętają 
tu wyroku zasądzającego za przestęp-

F a m i ę t a jm y  o c e la c h  
i z a d a n ia c h

Tow. Szkoły Ludowej

j Ci, którzy rządzą
N iem ca m i.

RUTH FISCHER
przywódczyni iniemieckiiej partii komuni- 
—  stycznej.

Mimochodem.

PEJSAŻ C7Y PFJ/AŻ, BOMARSZE 
CZY F5FAUMARCHAIS?

Lw ów  8. marca

Na ulicach' lwowskich pojawiły się 
plakaty, które mimo sąsiedztwa różnych 
sensacyjnych aiiszów kinowych itp. w y­
wołały pewne zaintrygowanie. Obwiesz­
czały bowiem, że nasze czynne i sym­
patyczne Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych otwarło w swym niedawno tak 
korzystnie przeistoczonym lokalu wysta­
wę „Pejsaży". Składając pisownię koń­
cówki „rzy “  zamiast ,.ży“ na pomyłkę 
druku, zapytywano się, czy tymi pejsa- 
rzami, a więc zapewne właścicielami 
pejsów są wystawiający artyści, czy o- 
soby przez nich portretowane lub obrane 
za te mąt studiów znanych u nas typów, 
iuib też obiazów rodzajowych. Ponieważ 
odczytanie nazwisk mularzy wykluczyło 
pierwszą hipoiezę. pozostała druga, z nią 
jednak wątpliwość, czy i jalca teuuenCjfi 
może kierowała urządzeniem wystawy, 
któiy ze skrajnych kierunków: sjonizm 
czy antysemityzm będzie z  niej zadowo­
lony. Wszelako i ta druga hipoteza u- 
padła przy zwiedzeniu pięknej wystawy, 
choć ruie ustało zdziwienie, dlaczego po­
kaz krajobrazów czyli pejzażów wystę­
puje pod semickim pseudonimem. W yja­
śnić je może rylko mylne zapatrywanie, 
jakoby w ten sposób najeżało pisać sło­
wo utarte w. naszej terminologii sztuki, p 
wzięte z francuskiego „Paysage".

O ile podobny wyraz (nie imię wła­
sne) otrzymuje indygenat polski, regułę 
stanowi pisownia fonetyczna, tj. pisa­
nie słowa, ile możności tak, jak się je 
po francusku wymawia, nie zaś lak Sie 
je po' francusku pisze. Piszemy zatem im. 
„engagować", ale „angażować", nie ..ge- 
nować s,ię“  ale „żenować się", nie 
„march" ale „marsz", nie ..charmant ale 
„szarmant", nie „resomować" czy może 
„raisanować" ale „rezbnować". Tak sa­
mo więc nie należy pisać „pejsaż", bo 
zresztą konsekwentniej byłoby „paysaż" 
a nawet „paysag" idąc śdśle za pisow­
nią oryginału,, aie „pejsaż", jak wska­
zuje wymówią tego wyrazu najwięcej do 
francuskiej zbliżona i iak ten wyraz sta­
le bywa u nas p.sar.5 .

Skoro już zaś mowa o pisowni w  To- 
i warzystwJe Przyjaciół Sztuk Pięknych 
byioby pożądanem stanowcze zaniecha­
nie przeciwnego językowi polskiemu, a 
wiziętego z rosyjskiego przekształcania 
nazwisk obcych, zwłaszcza francuskich, 
jak to uczyniono w katalogu przedostat­
niej wystawy, Edzie jeden z wśehi cie­
kawych szkiców zdolnego malarz; p. 
MacKiewicza nazwano projekiem deko 
racji do „Wesela Figara" Bomarsze. W  

. Ermitażu petersburskim wiszą obraz? 
„W ato" i „Busze". W  Poisce jednak' ma­
larze ci piszą s ę jak w swej ojczyźnie i 
w  reszcie cywilizowanej Europy „Wat- 
teau" i Boiicher", a stawny komedjo* 
pisarz z  końca XVIII wieku „Beaumar- 
chais". Stały czytelnik.

stwo prasowe.

Piękna uroczystość na Kresach południowo-wschodnich.
(Od naszego korespondenta.)

Zbrojny napad na d Arór pod Kołomyją.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Kołomyja, w  marcu.

mówił w podniosłych słowach proboszcz 
jabłor.ov'ski ks. Kruczek, z uczuciem, 
personifikując istotę Stwórcy w każdym 
podmuchirwiatru, kołyszącym górne sme 
reki wśród których w znosi się kaplica

Po  uroczystości kościelnej, w której 
wzięli gremialny udział robotnicy, w y ­
dał komitet na oześć przyjezdnych gości 
bankiet. Z licznych przemówień wyró­
żniła się mowa kierownika starostwa pe- 
czeniżyńskiego dra Kaczkowskiego, prze 
pojona nadzieją, że dzięki niezmordowa­
nej pracy duchowieństwa, kiedyś ci o 
pięknych, rolowych nazwiskach, jak Su- 
latyccy, Berezowscy i Inni wrócą na ło­
no kościoła rzyin.-kat. i ojczyzny.

Toastami na cześć obecnych księży, 
poszczególnych członków komitetu i 
przyjezdnych gości, zakończono tę rzad­
ką, a tak podniosłą uroczystość.

wykluczone, że napad ma przyczynowy 
związek z tern właśnie projektowanem 
kupnem gruntów.

Sprawcy oddali nie tylko szereg 
strzałów, lecz usiłowali wzniecić pożar 
dwór u przez podpalenie słomy w t. zw. 
„zahade". Nadbiegli ludzie ugasili na 
szczęście ogień.

Znalezione łuski z wystrzelonych na­
boi oddano rzeczoznawcom dc zbadania, 

Na miejscu napadu bawił dziś staro­
sta kołomyjski dr. Pawlikowski,

Opinja publiczna jest zaniepokojona 
r.apadem gdyż jest to w przeciągu nie­
długiego czasu diugi z rzędu najjad na 
dwór w tutejszym powiecie.
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Tydzień lotniczy no Po­
litechnik lwowskiej.

L w ó w ,  8 marca. 
U rządzony przcz ’Zw iązek  A w ia -  

tyczny Stud. Politechniki tydzień  
lotniczy, rozpocz ł  się 6 bm. w ie ­
cem  ogólno-iechnickim . O b rad y  
otw o rzy ł p rzew odn iczący P rzed  ta- 
w ic ie lstw a  m łodzieży  techn. p. Sos­
nowski, poczem  p rzem ów ił p ro ­
rektor Prot. D r. H uber i P  ezes 
W o jew . Komitetu L . O . P. Inż. R y­
bicki. P iękne przem ów ien ie pośw ię ­
cone pam ięci ś. p. k p t  Bastyra, 
mjr. Steca, pułk. T orun ia  i por. 
T om ick iego  w y g ło s ił inż. Roland. 
S p raw ę  konieczności rozbudow y  
w ła sn e go  lotnictwa, a m iędzy inny­
mi stw orzen ia na polit. lw ow sk ie j 
grupy lotniczej, re fe ro w a ł p. M a ­
łeck i prezes Z w ią zk u  Aw iatycznego , 
poczem  na w n io sek  p. S ladka  u - 
chw alono  jednogłośn ie  rezolucję  
dom agającą  s  ę utw orzen ia  tak ego  
studjum.

W  p rogram ie  tygodn ia  jest w ie ­
czór dyskusyjny, koncert i szereg  
o d czytów  z dziedziny lotnictwa  
i w o jn y  gazo w e j, co pow inno za­
interesow ać kulturalne sfery naszej 
publiczności. U s taw ion y  przed  P o ­
litechnika sam olot, budzi żyw e za­
ciekaw ienie. L w ó w  pow in ien  w  naj­
krótszym  czasie zdobyć  s ię  na ufun­
do w an ie  kiku sam olotów  ćw iczeb ­
nych. da jąc  m ożność tej m łodzieży  
szkolen ia się w  lataniu, b y  w  razie  
potrzeby m og ła  odeprzeć zakusy  
w ro g a , jak  to uczyniła w  latach 
1918 i 1920 (m )

 o-----

t n e w s M  Matuzalrm.
R yga , w  marcu. 

("FJ Spis ludtaości w  Łotwie w y ­
kazał, że najstarszym Łotyszem 
jtst niejaki Oszenek, liczący 125 lat 
iłyaiai Ten senior narodu pomimo 
tak niezwykłego wfieku czuje się 
'doskonale, dobrze widzi i słyszy, 
chodzi wyśmienicie i ponadto za­
chował wyborną pamięć. Rząd ło- 
towski ma wyznaczyć dożywotnie 
pensję,. (Nb. niewielkie ryzyko, 
gdyż dożywocie te chyba już nie. 
długo potrwa...)

Krwawa ofiaro Karygodnego skąpstwa.
Tragiczny zgon śp. M artyniaka w oświetleniu stosun­

ków, panujących w Tow akc. brow arów  lwowskich.
Zm iażdżone zw łok i nieszczęsnej ofiary obow iązku  \ cudzego nie­
dbalstw a w o ła ją  o pomstę dn> w ładz , którym  pow ierzono czu w a ­
nie nad życiem  ludzkiem. —  Już szukają „kozła  ofiarnego" i znajdują 
go  oczywiście... w  nieboszczyku. —  „O szczędności" zarza.du u sypa ły  
św ieżą  m ogiłę na cmentarzu. —  C iek aw a  rola Inspektoratu pracy.
P . insp. N aw ratil zw a la  w inę  na zm arłego . —  T raged ia  w d o w y .  

Pociągną^ w innych do surow ej odpowiedzialności.
Lw ów , 8. marca. I tych robotników. Oszczędność tą 

(t) Krzyk męczeński ginącego I Jesl że wewnęjrzrro
człowieka, naw ijanego żywcem na naazor techniczny nad rozległem!
wal transmisyjny w  browarze 
Tow. akcyjnego przy ul. Kleparow- 
s$ej} rozległ się głośnem echem w 
społeczeństwie naszem. wywołując 
ogólne oburzenie i żądanie iak naj- 
energiczniejszego śledztwa w  celu 
ukarania winowajców oraz zbada­
nia —  przez odpowiedniejsze, niż 
dotychczas władze inspekcyjne —  
stosunków bezp?eczeństwa praco­
wników w  tern ogromnem przed­
siębiorstwie. Niestety, z góry można 
przewidzieć, że karę ponieS‘e jakiś 
pomniejszy winowajca, zwykły w  
takich wypadkach kozio? ofiarny. 
Winowajcą faktycznym jest oszczę­
dnościowy system zarządu, przed­
siębiorstwa z dr. Parmasem na 
czele.

K arygodną jest oszczędność tam, 
gdzie zachodzi niebezpieczeństwo  
dla zd row ia  i życia ludzi. Faktem 
jest, iż zabezpieczeń przy urządze­
niu mechanicznero b row aru , w ym a­
ganych  ustaw ą niema. Tę ważną 
sprawę zbagatelizowano. Przyczyną 
tego me była nieznajomość p o p i ­
sów ; nie wątpimy, iż kierownik 
mechaniczny browarów, inż A b ra ­
ham Fber, wie doskonale, że trans­
misje i pas będące w  biegu, m uszą  
być izo low ane od dostępu aatootnika 
zaponiocą odpowiednich urządzeń  
ochronnych. Jednakow oż zm ora źle 
pojętej oszczędności pokutująca w  
całem regime przedsiębiorstwa,
przpsiąka wszystkich i wszystkot 
Ona winną test, że w  salach maszy­
nowych niema ogłoszenia obowią­
zujących przepisów, niema napisów 
ostrzegawczych, niema przepisa­
nych urządzeń ochronnych przy 
pasach, biegnących tuż obok zaję-
mmammmmmmmmammamammm

Fejleton „Gai. Por.'* z d. 9. 5. 1925.

Wśród pism 
i książek%

L w ó w . 8. marca. 
Sunisław D izew lck i, dyr. ban­

tu : „Podręcznik pracownika ban- 
kow ego“ . — Lw ów  1925. —  Nakła­
dem autora. —  Drukiem Zakładu 
Nanodowegd itn. Ossolińskich we 
L w o w ie ,

(ln.) Na półkach księgarskich po­
jawiła się bardzo cenna i poży­
teczna praca naukowa ip. Stanisła­
w a  Drzewickiego, dyrektora jednej 
z największych instytucji banko­
w ych w  Polsce, pod skromnym 
tytułem: „Podręcznik pracownika
bankowego", która to praca oddać 
może znakomite usługi tym wszy­
stkim, którzy bądźto z tytułu swe­
go zawodu, bądź też w  życiu go­
spodarcze m i handlów em styczność 
mają z bankowością.

Praca p. Stanisława Drzewickie­
go jest przedewszystki'em dosKona- 
łym podręcznikiem praktycznym 
dla tych wszystkich, którzy pragną 
nabyć wiadomości bankowe i gieł­
dowe ze stanowiska teorii, jak I 
praktyki. Autor ujął obszerny ma- 
terjał fachowy w  sposób krótki 
i przystępny, podając przedewszy- 
stktem w  ógólnych zarysach naj­
ważniejsze wiadomości wstępne z 
ekonomii powszechnej, poświęcając 
następnie szczególną uwagę dzia­
łom o handlu, o spółkach handlo­
wych, o bankach i interesach ban­
kowych. Znakomicte opracowanym 
jest dalej dział wewnętrznej mani­
pulacji bankowej, w  którym autor 
podaje — co dla praktyków i dla 
uczących się jest może najważniej­
szym —  zasady i w zory Ważniej­
szych obliczeń w  zakresie banko­
wości, pouczając w sposób w yra­
zisty i zw ięzły  o wszystkich trans­
akcjach w  Stosunku z klientelą ban­
kową, tak ii  pierwsza cizęść pracy 
dyr. Drzewickiego swą treścią i for-' 
mą wzorową przynosi znakomitą

instalacjami maszTiiowemi, znajdu- 
jącemi się w  w ie lu  oddzielnych bu­
dynkach, jest za skąpy, że np. star­
szy śłodownik Dyofak wykonuje 
nadzór nad lokomocjami, aż w 
trzech oddzielnych gmachach.

B ard zo  nieiasną jest te 
rola inspektoratu p iacy . 

którego obow iązkiem  jest stać na 
straży bezpieczeństwa pracujących  
robotników. Otóż stwierdzamy, że 
Inspektorat obow iązków  tych w  
karygodny sposób zaniedbał i 
ponosi również w in ę  za straszny  

w ypadek  w  b row arze .
Jak już wczoraj w  opisie sytua­

cji podaliśmy, wąska deska, biegną­
ca wzdłuż pędzącego pasa, poło­
żoną została w y łączn ie  dla umożli­
w ienia robotnikow i zakładania spa­
dającego pasa, względnie dla posy­
pywania na luzujący pas kalafonji, 
innego przeznaczenia ona niie mia­
ła, gdyż oliwiente panew ek  trans­
misji nie od byw a  się w  tem miejscu. 
Skoro zatelm deskę specjalnie dla 
obsługi tego pasa tam położono, 'o  
Inspektorat tabryczny, wykonujący 
ciągłą kontrolę bezpieczeństwa ru­
chu fabryki, obowiązany był zażą­
dać od dyrekcji b row aru  usunięcia 
tej deski, umożliwiającej bezpośi-e. 
*dnie zetknięcie sie robotnika z w i 
nuiacym pasem albc też zabezpie­
czającego osłonięcia go. W  dodatku 
d-eska ta me ma poręczy i chodzący 
po niej robotnik ła tw o  m oże stracić 
rńw now agę , Tem samem upada 
twierdzenie, iż pas t(en biegnie 
wysoko ponad nodłogą i webec te­
go osłonięty być nie potrzebuje.

Ze Inspektorat pracy poczuwa się do 
winy, do w od);’, i wczorajsze 
dziwne zachowanie się -nsp. Nawratila

wobec prowadzącego śledztwo s. Wito- 
szyńskiego. Insp. Nawratil, przesłuchi­
wany na miejscu wypadku jako ekspert, 
dawał na pytania sędziego wymijająco 
odpow.edzi w t wszystkich tych punk­
tach, które dotyczyły odpowiedzialności 
istotnych winowajców, tj. narządu bro­
waru i Inspektoratu pracy. Doszło do te­
go, iż s. Witoszyńskl zmuszony był 
zwrócić insp. Nawrat.lowi uwagę że w y  
maga od niego lako od inżynien facho­
wych wskazówek, mogących oświetlić 
przyczynę wypadku i ustalić odpowie­
dzialność. Informacje insp. Nawratila 
krążyły ciągle około twierdzenia, iż w i­
nę ponoś? zabity przez swoją nieostroż­
ność, Jedyneir spost-zeżeniem, przema­
wiaj ą<;em w  obronie śp. Martyniaka, któ 
re zrobił w czasie ekspertyzy insp. Na- 
wraai, było, że wał transmisyjny, który 
namotał nieboszczyka, był zanieczysz­
czony kalafonją zmieszaną 7 oliwą, co 
tworzyło lepką płaszczyznę, która po­
chwyciła fartuch śp. Martyniaka.

Res umiijąc wszystko wyżej powie­
dziane, stwierdzamy, że śp, Martyniak 

padł ofiara lekceważącego zarowfe 
i życie robotników- systemu oszczęd­

nościowego 
administracji fabryki Oraz karygodnego 
zaniedbania obowiązków Inspektoratu 
pracy.

Już ku końcowi komisji sądowej przy 
prowadzona została przez dwóch krew­
nych r—

nieszczęsna żona Nabitego. 
Zatrzymano ją na dole aż do ukończeni." 
działań komisji. Szarpiąca nerwy cbec 
nych scena spotkania żony z bezkształt­
ną masą okrwawionych członków zabi­
tego męża trwała krótko. Nieszczęśliwa 
kobieta rzuciła się ku szczątkom z o* 
krzykiem:

„dziecko moje, mój synu!"
W  dwóch tych określeniach brzmiało ty. 
le prawdziwej miłości, że wszyscy obec­
ni poczuli głęboki szacunek dla tego uezu 
cia przywiązania. W  chwili, gdy leerwo 
trzymające sie nawzajem szczątki męża 
znoszono na workach po schodach do 
czekajr.cei budy z trupiarni, ne^wy Mar- 
tymakowęj odmówiły posłuszeństwa 
nieszczęśliwa zemdlała.

$p. Martyniak ożenił się w r 1918 i 
osierocił 4-letniego chłopczyka. Od lat 7 
mieszkał przy ul. św. Antoniego 3. Zna­
ny był ogólnie jako bardzo porządny i 
stateczny człowiek, Pożycie z żoną było 
wzorowe. Przedtem służył w policji jako 
posterunkowy. Obemie starał się od 
dłuższego czasu o przyjęcie go z powro­
tem do policji. Tymczasem zaabtał na 
chieo jako robotmk-mzstynisi?

Nie wątpimy, że kompeten-ne wła­
dze sprawę całą jak nuiskrupalatń'j 
zbadaja i oświetlą wszystkie niejasni; 
szczegóły, których — niestety — jesi 
dużo, a wmni śmferci śp. Martyniaka po- 
ciągnięci zostaną ao odpowiedzialności.

usługę tym wszystkim,-" którzy ma­
ją jakąkolwiek styczność z banko­
wością, dając jasiny pogląd na isto­
tę naukowości, odgrywającą w ży ­
ciu gospodarczem każdego państwa
pierwszorzędną role-

W  dalszej części swej pracy 
przeznaczonej tak dla uczących 
się, jak i dla pracowników banko­
wych, oraz kupców, przemysłów 
cńw i prawników —  autor wprowa­
dza czytelnika w  sposób jasny 
ar zwięzły w  dziedzinę ouohalterj', 
przyczem w  całym szeregu dosko­
nałych . Wzorów, dotyczących sy­
stemu buchalterii pojedyńczej i po­
dwójnej, rachunków bankowych, 
ksiąg głównych i ubocznych, zasad 
kontowania i bilansowania, dalej 
wszelkich innych transakcji banko­
wych, wkońou w  szeregu wzorów 
korespondencji bankowej daje zna­
komity wykład praktyczny z za­
kresu naiuki o bankowości, tak !ż 
nasza skronmiE literatura bankowa 
wzbogacona została —  jak już w y­
żej wspomnieliśmy — dziełem bar- 
dizo pożytecznem i w lm fc iow em .

P rzy  końcu swej pracy podaj< 
autor dosłowne brzmSente ustaw 
poizo .tających w  związku z banko­
wością, a to ustawy o  systemie 
munetańnym, ustawy o prawie 
wekslowem z lć. listopada 1924, 
datej ustawy o rflawie czekowem. 
ustawy bankowej z r. 1924, nowej 
ustawy o organizacji giełd, wkoń­
ou ustawy o domach składowych.

Informacyjne) zestawteaiile w ai- 
nteiszych walut, miai i wag obo­
wiązujących we wszystkich pań­
stwach świata, dalej zestawienie 
obcych wyrażeń przyjętych w  ż y ­
ciu go spo d: rczem, z tłumaczeniem 
Ich na język polski (terminologia) 
kończą znakomity. łx>d każdym 
względem podręcznik dyr. Drze­
wickiego.

Znalaść on się wtinten na biurku 
każdego pracownika btnkówego, w  
bibijotece prawnikowi, adwokatów, 
kupców i przemysłowców, dla któ­
rych zapoznanie się z  istotą ban-1 
Mowości jest dziś rzeczą nie­
zbędną.

i
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Z  sali sądówęj.

RoK więzienia za dzieciobójstwo.
T r a g e d j a  w  p iw n ic y , —  Z w ło k i  d z ie c k a  p r z y s y p a n e  z ie m ią , m ię ­

d z y  d w o m a  w o r k a m i.
L w ó w ,  8 marca.

( )  17 gtu^nia ub. r. cbniesiono 
do Ekspozytury śledczej, źe w  pi­
wnicy domu przy ul. Wołyńskiej 
35 znaleziono zakopane zwłoki no­
worodka. Policja wkrólce odkryła 
matkę. Była to 21-letnia służąca, 
Honoiafa Tarkówna, zamieszkała 
w tejsamej kamienicy. Czynu swe­
go się nie zapierała. Opowiedziała 
szczegóow o przebieg dramatu ma­
cierzyńskiego, jaki rozegrał się w 
kącie chłodnej piwnicy. Opisując 
fakt przysypania dziecka w  wyko­
panej ja mcc, zaznaczyła, że pod 
c ałko noworodka podłożyła worek 
i z wierzchu przed zasypaniem 
ziemią j a również workiem przy­
kryła... Że tek było istotnie, prze­
konana się przy odkopaniu zwłok. 
Sekcia wykazała, że dziecko miało

na ciemieniu znak od uderzenia.
W czoraj stanęła Tarkówa przed 

Trybunałem sędziów przysięgłych. 
Przesłuchana chlebodawczym ob­
winionej wystawiła jej jak najlep­
sze świadectwo. Tarkówna do za­
kopania zwłok się przyznała, tłó- 
macząc ślady uderzen a na główce 
noworodka następstwem upadku 
jego na ziemię.

Na zasadz e werdvktu sędziów 
przysięgłych skazał Trybunał Ho­
noratę Tarkówną na 1 rok ciężkie­
go więzienia. Jest to rzadki wy­
padek skazania dzieciooó czyni 
przez sąd przysięgłych. Sędziowie 
przysięgli frakiują fakty dziecio­
bójstwa z najdalej idącem uwzglę­
dnieniem okoliczności łagodzących, 
kłóre w  większości wypadków i- 
stotnie zachkdzą.

Samobójstwo ofiary clężbich czasów.
T r a g ic z n y  z g o n  h a n d lo w c a  w  r e s t a u r a c j i .  —  P o n i e w a ż  g o  n a c is ­
k a l i  w ie r z y ć  e le , p o p a d ł  w  r o z p a c z  i s t r z a łe m  w  s k ro ń  t a e b r a ł  

s o b ie  ż jC ie . —  L is t  d e s p e r a t a  d o  r e d a k c j i  „ G a z e t y  P o r a n n e j " .

Nr. 7355

TEATR WIELKL
Niedziela, 8. marca (3 pop.) „Kopciu­

szek".
Niedziela, 8. marca wiecz. „Tra/iata" 

(g  ość. występ Selmy Kurz).
TEATR NOWOŚCI:

Niedziela 8. marca „Agri"i 
TEATR WAŁY.

Niedziela, 8. marca „Proces rozwo­
dowy".

Uroczyste przedstawienie ..Halki" 12
bm. przybywa do nas wycieczka chóru 
jugosłowiańskiego. Celem uczczenia go­
ści Teatr Wielki w dniu tym tj. we 
czwartek daje uroczyste przedstawienie 
..Halki'1. Przedstaw ieni poprzedzi ode­
granie Hymnu Jugosłowiańskiego. Zapo­
wiedziana na ten dzień prernjeta be;etu 
odbędzie się w sobotę dnia 14 hm.

KINO CHIMERA. Dziś „W yspa zało- 
p.onyrh okrętów", wielki sensacyjny 
dramat życiowy w 8 aktach. (Wspania­
łe zdjęcia morskie.) 1259

W  sprawie Zakładu pensyjnego pod­
nieśliśmy w  swoim czasie szereg zarzu­
tów. Sprawa ta została ostatnio dokład­
nie przez nas zbadana, wynikiem zaś tej 
akcjj iest pnzekonanie, że Zakład obec­
nie prowadzony jest sumiennie i staran­
nie, niskie zaś wypłaty emerytur były 
wynikiem bardzo niskich stawek przed­
wojennych.

(— ) Wydział „Małopolskiego Auto- 
mobil-Klubu" odbył wczoraj drugie po­
siedzenie. Wybrano komisję statutową, 
i uchwalono warunki przyjmowania 
członków. Oświetlono sprawę dróg i re­
gulacji ruchu i uchwalono odnieść się do 
magistratu o założenie dla wygody auto- 
mobildstów dwu aparatów ulicznych dla 
napełniania benzyną rezehWoarów samo­
chodowych. Sekretariat przyjmuje zgło­
szenia na członków (u). Romanowioza 9, 
telef. 2001).

Staraniem Polskiego TJ v. Hygietdcr- 
n tg j urządzony będzie w nje.l' c ę  8 
bm. o 11. przedpoł. w kinie Lew  poranek 
filmowy. W yświetli się film pt.: „Nar­
kotyk", poprzedzony wykładem doc. dr. 
Dcmianowskiego. Ceny znacznie zniżone.

Technika sprzedaży sklepowe] w A- 
meryce. W e wtorek 10 bm. i w  piątek 13 
bm.jp 7.30 wlecz. w Kongregacji Kupiec­
kiej (Czarnieckiego 1. 1, II. o.) wygłosi u- 
proszony prof. Olgierd Langer dwa w y ­
kłady pod powyższym tytułem. Wstęp 
wolny. —

Z kraju guse}, nroków i legend, ty - 
jCie, zwyozaie i wierzenia górali francus­
kich. Anna Ludwika Czernowa wygłosi 
na ten temat odczyt w poniedziałek: 9. 
bm. w  sali Muzeum Przemysłowego, ul. 
Hetmańska o 7 wieczór. Dochód na O- 
chronkę Im. J. Piłsudskiego.

Koło amatorskie Związku urzędników 
gminy m. Lw ow a odegra w niedzielę dn. 
8 mairea br. w  Teatrze Małym komedję 
..Klub kawalerów". Początek o 3. popof. 
Dochód na cele Związku urzędników gm, 
m. Lwoiwa.

(— ) T&plel za rogatką Żółkiewską. 
Ludzie mający „szczęście" mieszkać za 
rogatką Żółkiewską, formalnie toną w 
kałużach błota, a pojazdy i wozy cię­
żarowe wpadając w  olbrzymie bajury, z 
trudem wydostają sie na twardszą po­
wierzchnię. Cała połać terenu od rogat­
ki aż do Zniesienia jest zajęta przez fa­
bryki i zakłady przemysłowe, ruch więc 
na gościńcu panuje bardzo ożywiony, a 
minw? to nikt nie myśli dotąd o naprawie 
dróg. Ża naszem więc pośrednictwem 
zrozpaczeni mieszkańcy tej części ,.Wiel 
kiego Lw ow a" zwracają się do gminy o 
ratunek pnzed topielą.

(— ) Fałszywe srebrne 2-złotówki. Po­
borca akcyzowy na rogatce Zielonej Jó­
zef Majewski, zdeponował wczoraj w  
Ekspozyturze śledczej fałszywą srebrną 
dwuzłotówkę, zrobioną z ołowiu z do­
mieszką cynku, którą otrzymał od Iwa­
na Hacki. gospodarza z Domażyra przy 
opłacie akcyzowej. Przesłuchany Macko 
oświadczył, że dwuzłotówkę tę dlostał 
od swego wuja. Dochodzenia w toku.

{—)  Pożegnanie łnsp. Mlęsowiczą,

L w ó w ,  8 marca.
( — ) Kataklizm gospodarczy, 

przeżywany obecnie przez wszyst­
kie sfery spofeczn , wciągi ął znów 
;edną cfiarę. Mianowicie trzydzie- 
ttokilkoletni Tadeusz Czekoń k:, 
właściciel biura handlowego sprze­
daży mnterjalów budowlanych, 
przy ul. Wałowej, wczoraj w ieczo­
rem w gab in ecie  restauracji Lasoc­
ki go przy pl. Marjackm 3, strza­
łem rewolwerowym Dozbawil się  
życia.

Śp. Czekoń ki przez szereg lat 
prowadził wspomniane biuro, któ e 
nieźle prosperowało. Stagnac a o- 
statniego roku fatalnie się odb (a 
na stanie jego interesów, tak, że 
zmarły był zmuszony zaciągać po­
zy.zk i na utrzymanie żony i trojga 
dzieci. W  os atnici dniach w ierzy­
ciele nie dawali mu już spokoju, 
co wprawiło nieszczęsnego w stan 
zdenerwowania. 3 marca wyszedł 
z domu i już ńie wrócił. Kilka 
dni krążył bezradnie po m ieśce 1 
przedwczoraj rrno powziął zamiar

Wczoraj w  południe w koszarach PP. 
przy ul. Kazimierzowskiej odbyła się u- 
roczyStość pożegnania przechodzącego 
w  stan spoczynku łnsp. P. P. p. Mięso- 
wieza. Do zebranych całego korpusu poił 
cyjhego we Lwow ie przemówili rnsp. Lu 
komski i nądlkom. Brożyński, którzy pod 
kreślili zasługi insp. Mięsowicza przy 
organizacji policji we Lwowie. Insp. Mię 
sowicz żegnając się z żebranymi prosił 
o zachowanie go w  pamięci.

(— ) Zabójstwo w sprźeczce. W  Za-
patowie pow. Lubaczów w czasie sprze­
czki Walenty Hyć wydobył z  kieszeni 
kozik i ugodził nim Tana Kuca w  prawe 
ramię, przecinając mu arterię tak, iż u- 
godzony wskutek upływu krwi w pół 
godziny późniei zakończył życie. Zabój­
cę aresztowano.

(— ) Napad bandycki na ul. Zlmorowi­
eź a. Wczoraj wieczorem trzech niezna­
nych osobników napadło na ul. Zimord- 
wieza na buchaltera garbarni „Nowość" 
R. Rawickiego, któremu zadali 3 dęcia 
nożem w  plecy, tak, że musiało go zao­
patrzyć Pogotowie ratunkowe.

(— ) Za kradzież magnetu wart. 200 
zł. na szkodę Spółdzielni automobilowej 
.aresztowano Zygm. Magiera lajt 16

pozbawienia się życia. Db tec.ki 
i pakował ks:ążki ka owe, akta o- 
raz 6 lis ów, między innymi także 
jed n do „Gazety Porannej".

Szanując wolę zmarłego, poda­
jemy jego treść:

Otóż w liście tym denat prosi 
o przyję ie do wiadomości, źe dłu­
gów  i ie zaciągał aż do chwili po­
pełnienia samobójstwa lekkomyślnie, 
lecz zmuszony krytyczną sytuacją, 
a do rozpaczliwego kroku pchnęła 
go nieustępliwość jego wierzyć eli.

Wczoraj o godz. 5tej przyszedł 
śp. Cł. do restauracji Lasockiego, 
usiadł w  gabinecie i kazał soŁ e 
podać kieliszek koniaku oraz pa­
pierosy Gdy go  kelner uwiadomił, 
źe prz.d chwilą szukali go państwo
B., Czekoński roz łakalsię. mówiąc, 
że jest ba dzo nieszcz* śliwy. Po 
wypiciu koniaku, celnym strzałem 
z rewolweru w skroń pozbawił się 
życia. Przybyła komisja zastała już 
trupa. Na polecenie lekarza odsta­
wiono zwłoki do instytutu medy­
cyny sądowe1.

(-*-) Dokąd poszedł? Stan. Sclileyen 
lat 17, zam. przy ul. Potockiego 5fi, w y­
szedł onegdaj. z  domu i do tej pory nje
wrócił. -----

(— ) Przyjemny inkasent. Rubin Le­
der, fabrykant mydła zam .przy ni. Pa­
nieńskiej 7, doniósł wczoraj, że inkasent 
jego Dawijd Buchman pobrał od1 różnych 
firm około 230 zł. i sprzeniewierzył.

(— ) Czy znikła w odmęcie bagna 
wielkomiejskiego? Onegdaj udała się 16- 
Ie’tnia Teodora Milkieta z Dąbrowicy po­
wiat Gródek w towarzystwie J. Diducha 
do Lwowa, celem wyszukania sobie po­
sady. Po dw.u dniach Diduch wrócił do 
domu, zaś Teoorę zostawił w Rynku. To 
odora do tej poiry nie wróciła do domu I 
zachodzi obawa, że zginęła już \v odmę­
cie bagna wielkomiejskiego.

(— )‘ Przejechany przez pociąg. W czo­
raj późnym wieczorem zawiadomiono po 
licje, że na tc>rze kolejowym między 
dworcem łyczakowskim a Podzamczem 
znaleziono ziwłoki starszego mężczyzny 
Dochodzenia wykazały, że osobnik ów, 
którego tożsamości na razie nie ustalo­
no, chciał przejść śdeżką prowadzącą 
przez tor i wpadł pod pociąg towarowy. 
Obok zwłok ustawiono posterunek poli­
cyjny, aż do przybycia komisji sądowej. 
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(— )  Rewizja hotelowa w poszukiwa­
niu przemytników. Wczoraj organa Izby 
skarbowej w  asystencji funkcjomariusizy 
policyjnych, Przeprowadziły kilkugodzin­
ną rewizję w  pokojach hotelu „New, 
Jork" przy ul. Legionów, w  poszukiwa­
niu przemytników, mających wyjechać 
do Palestyny. Wynik rewizji jest na ra­
zie trzymany w  tajemnicy.

Nowości I  j
poleca firma 745

5 T M H M B  I  9 B H Y S D H S R I
Magazyn to w a ró w  bławatnych  
Lwów, Rynek-Trybunalska.

Z a  b e z c e n  KALOSZE ,
w  M a f a z y n i e  „ C H I O ‘ s 
1106 Lw ów , Sapiehy 27.

(Z ) Marszałek Rataj, wiceminister 
Bertani, poseł Dębski 1 radca Pawi kie-
wjcz otrzymali odznaczenie bułgarskie.

(Z ) Śledztwo w  sprawie napadu w fa , 
mywaczy na mieszkanie juhilera Watha 
w Warszawie posuwa się naprzód Usta­
lono niezbicie, że służąca pozostawała 
w zmowie z włamywaczami i otrzymać 
miała połowę łupu za pomoc w robocie, 
Poliija aresztowała dalszych 6 osób.

(—) Oryginalne oszustwo w Stanisła­
wowie. Ze Stanisławową doniesiono, iż 
na bruku tamtejszym pojawił się orygi­
nalny oszust, który ol>chpdzic kasy w pu 
bltcznych instytucjach, prosząc o zmia­
nę banknotu 100-złotowego na 2 bankno­
ty 50-zlctpwe. Onegdaj przyszedł do ka­
sy kolejowej z  taką prośbą i gdy otrzy­
mał dwa banknoty 50-złotawe, po chwi­
li zwrócił jeden* banknot 20-złotawy o. 
śwdadczając, że kasjer się. pomylił. Ka­
sjer dlodiał mu 30 złotych, a po obliczeniu 
kasy stwierdził brak 30 złotych. Jak się 
okazało, oszust ten ma kilka sprawek ta 
ich na sumieniu1.

Dziś 3.15 nopol. zawody Sparta— Has- 
monea ta  boisku ZKS. Hasmonea w, 
Krzywczycacn.

Mjędzyklubowy bieg na przełaj (oko­
ło 5 km.; urządza w  nieizlele 22 bm. 
Sekcja lekkoatletyczna I. L\ K. S. Czaif- 
ni. Bieg jednostkowy j dnrżynn.wy ot w ar 
ty  d.a wszystkicL klubów, ok ęgu lwow­
skiego.

Hasmonea—Metal 3:1. ZawsSp dzi­
siejsze powyższych drużyn zakończyły 
się zwyc ęstwem mocno kombinowanej 
drużyny Hasmónei. Wfdizów irriaio niepo­
gody około 200.*

o  »«■
Z  ruchu wydayimiczedo.

„Panteon Polski", ilustrowany 'dwu­
tygodnik, poświęcony czci i pamięci po­
ległych o wolność Polski, 1914—1921 o- 
pnścfł świeżo prasę i zawiera, prócz li­
cznych rycin, dużo materjału pamięf&i- 
Ikowego i historycznego. Białynia-Choto- 
decki pisze o* niedoli brańców polsldch 
w Rosji, Zawisizanka o oddziale wywiad, 
I. Bryg., Kochanowski a  <5 p. Leg., Szum 
ska o czwartakach, pisze Horoszklewjcz 
i inni. Życiorysy poiegłyoh, jak Choralb- 
skiego, Heilperna, Czecha, Nardellego I 
wielu innych zdobią ostatni zeszyt tego 
h. pięknego pisma. Redakcja zapowiada 
wydanie numeru świątecznego na dzień 
19 marca Pismo godne szerokiego po­
parcia. Cena 3.50 złotych kwjrtalnje. 
Adres: Lwów, Zielona 7.

Składki*
Na maszyn*^ do szycia cMa sieroty po. 

urzędniku przesłał p. Kazimierz Klęw Z 
Drohobyęzą 10 zł. ^

i

i
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Bestjalshi czyn.
L w ó w , 8. marca.

(—•) Potworny fakt zgw a łcen ia  
zaszedł znowu wczoraj w  naszym 
miąścde. Niejaki llko pod pozorem 
nastręczenia posady służącej Jadwi­
dze S,, sprowadził ją do stajni przy 
ul. Tureckiej 1, gdzie woźnica Ste­
fan Luczenka, zamkną! ją i prze­
trzymał .przez cztery godzin i w  
czasie tym przy użyciu pogróżek, 
dokonał na niej dwukrotnie gwałtu. 
Zw yrod n ia ł ca aresztowano.

 o------

Z  dziedziny  mody
JAK BĘDZIE W YG LĄD AŁA NA W IO­

SNĘ MODNA PANI.

Płaszcze, kostiumy, żakiety. —  B-ała 
suknia ] haft. —  Przybranie głowy, rąk

I nóżek.
'  Lw ów  8. marca.

Z  każdym upływającym tygodniem 
zarysowuje się coraz wyraziściej oblicze 
wiośnaanej królowej, Mody. Dzieje się to 
naturalnie nie u nas, gdzie teraz dopiero 
zima poczyna się upominać o swe pra­
wa, co paraliżuje rozmach naszych mo­
dnych magazynów i sprawia, że cofnięto 
dyskretnie z wystaw słomkowe kapelu­
sze i lekkie kostiumy oraz materiały. 
Objawienie to ma miejsce tam, w kraju 
jasności i słońca, na rozkosznej Rivie- 
rze i tam u samego tronu królowej mo­
dy. w  Paryżu.

A  więc przedewszystkiem co do .'inji, 
to jalkkolwiek dziś już stanowczo powie­
dzieć można, te zwyciężyła linja prosta 
i  atan przedłużony, jednak dążność do 
przywrócenia mody dyrektoriatu pozo­
stawiła swoje ślady.

Najwyraźniej występuje ona w kroju 
kostiumów wiosennych. Żakiety tych 
kostiumów dochodzą aż do koian, są 
równe jak płaszcz lufo też rozszerzają 
sie u dołu w klosz, a ozdobę ich sta­
nowią najczęściej tak charakterystyczne 
cMa „dfrcctoire" wypustki i pelerynka. 
Płaszcze są najbardziej ulubione według 
angielskiego męskiego kroju „redingote".

Kostiumy bardziej strojne, lekkie, 
przeznaczone na Jasny Brzeg, są w kro­
ju proste, ale materjał na nie jest nad­
zwyczaj strojny. Najwięcej jest używa­
ny crepe satin w kolorze białym, czar­
nym lub brązowym. Jako uzupełnienie 
kostiumu modne są szale, harmonizujące 
z barwą toalety i podbite kolorem kon­
trastowo uzupełniającym. 1 tak niprzy- 
klad do kostjumu czarnego szal czarno- 
zDoty lub czarno-fiołkowy, do brązowej 
toalety szal brązowo-niebjąski itp.

Suknie wiosenne to prawdziwe poe­
maty z  powiewnego jedwabiu lub z mięk 
kJej wełny. Biel jest tu niemal wszech­
władną władczynią. Ale nie jednostajna, 
niczem nieprzerwana biel szat anielskich.

Urozmaicić I ożywić je winna świeżość 
barw kolorowych, haftów, wyszyć i t. p. 
A jeśli Jhż nic innego, to przynajmniej 
mala różnokolorowa chusteczka, ozdo­
biona haftem z grubego jedwabiu lub 
drobniutkich paciorków. Hafty takie 
powtarzają się i na sukniach, na któ­
rych tworzą one cale krajobrazy, czy­
niące wrażenie wycinków ze starych 
gobelinów.

W  ogóle moda obecna stoi ood zna­
kiem haftu, który znajduje zastosowanie 
zarówno przy sukniach lekkich, jak i 
przy strojnych kostiumach, a nawet 
przenosi się na w całki, które jednak o- 
becnie nie będą osłaniały twarzy, lecz 
ogranicza s>ę tylko do okrycia kapelu­
sza. Bedą cne haftowane metalowymi 
lśniącymi koralikami.

Kapelusze na pierwszy sezon utrzy­
mują się małe, obciskające głowę aż do 
połowy ócz. Najmodniejsze są: fantazyj­
na, mięka słomka lub lśniący jedwab. O- 
bok wszelkiego rodzaju helmików j cy- 
linderków dość dużem powodzeniem cie­
szy się także turban z piękna egretką u 
boku. W  przybraniu kapeluszy pojawiają 
się też zaniedbane już od szeregu lat 
pleprczy. —  Pomimo- » wszechwładnego 
rozpanoszenia się małego kapelusika nie 
jest wykluczone, że z postępem sezonu 
prawo obywatelstwa zdobędą sobie tak­
że formy duże.

Co do pończoszek, to zaczynają się 
już przeżywać wszystkie odni;anv cieh- 
stośoi, a najmodniejsze są pończochy 
czarne, brązowe, granatowe i szare, ja- 
koteż zastosowane do koloru sukna.

• Rękawiczki Są modr.e jasne, z man­
kietem, ozdobionym haftom, albo też 
ściągane na angielski pasek. Nina.

 O------

Z  życia ekonom icznego
AKCJE WIEDEŃSKIE z 7 bm.

Zieleniewski 177, Facto 200. Karpaty 
142, Galicja 1300, Schbdnica 2.014, Sier­
sza 6514, iBamk Hip. 7,6, Kompas 15.6, 
Goleszów 5.40, Portland cement 328, Lu- 
menj 8.5, Nafta 164, Browary lwów. 129.

GIoLDA ZURYCHSKA.
Zurych. (Kursa końcowe). Paryż 2k.90, 

Londyn 24.77, N. Jork 519.7, Bełgja 26.35 
Włochy 21.17, Hiszpanja 73.65, Hoiandja
207.25, Berlin 123.8, Wiedeń 73.25, Sztok­
holm 140.00, Oslo 79.20. Kopenhaga 93.00 
Sc.fja 3.81, Praga 15.45. Warszawa
100.25, Budapeszt 0.72, Białogród .840, 
Ateny 8.25. Konstantynopol 2.55, Buka­
reszt 2.60, Hclsńngfors 13.10, Buenos Ai­
res 196.

Obroty n»*vwatn<L
Lw ów , 8. marca.

W czo aj t ndencja cnwle a, 
lekko zniżkowa. Obrót s łib y  i yl- 
ko w dolarach.

Dolary amerykańskie 5 18 50 do 
519, dolary kanadyjskie 5.15 50 do 
5.15 75.

OGŁOSZENIA.

E Nauka I wychowania 1

SoSŚ W P ISY

KURSY HANDLOWE 
Z. OLSZEWSKIEGO

Karkowa SS. — Telefon S l-14
na no w  2 

kursy

1. pisania na maszynach
(6  sys tem ów ), 1173

2. stenografji polskiej.
Informacje i wpisy od 10-12, 4-6-tej.

AUTORY70W ANE przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. KURSY MODNIARSTWA 
Heleny Waltos.owej, Lwów, Łozińskie­
go 4. Wpisy na kurs letni otwarta. Od 
3—5 popol.________________________1275-2

PO  POWROCIE z zagranicy udzielam 
lekcji franc., konwersacji, w  trzech 
miesiącach początkujących — docno- 
dzącyeh do biegłości. Zgłoszenia „Gi- 
:iette“  do Admin. 1272

I Posady l praca ]
KONCYFdt.NT rutynowany .samodzielny 

szuika posady. Oferty: trafika Fischa, 
Mosty Wielkie. 1254-3

ICHEMIK z  dtogrfelirtU praktyką: za­
graniczną poszukuje zajęcia w ruchu, 
laboratorium lub w odpowiedniem 
przedsiębiorstwie we Lwów to. Do 
Administracji pod „Chemik". 1211-2

DLA UPRZYJEMNIENIA czasu chciała­
bym grywać z inteligentnym, poważ­
nym panem dobrze na skrzypcach lub 
wiolonczeli grającym. Zgłoszenia pod 
„Pianistka" oo Administracji. 1257

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Marjack. 3, Telefon 1361. umie­
szcza nauczycielki, nauczycieli, Fran­
cuzki, bony Polki, Niemki, zarządczy- 
nie, służbę wszystkich zawodów, rząd­
ców, ekonomó-w, leśniczych, ogrodni­
ków. 1258-3

MODNIARKA samodzielna jako pierw­
sza siła, całe utrzymanie. Oferty listo­
wnie. Salon mód Spiegel, Stanisławów 
Smolki 3 1206-3

SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
murarski zna się dóbrze na robotach 
ciesielskich, piękne świadectwa, po­
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Łaskawe zgłoszenia pod „T rzeźw y" 
do Administracji „Gaz. Por.“  1170-7

MŁODY ZDOLNY kierownik-administra- 
tor i organizator cegielni, znający się 
dobrze na budowie pieców Hoffmanów, 
skich, wszelkich urządzeń technicz­
nych, oraz na wyrobie cegieł, dachó­
wek i dren, posiadający kilkuletnią sa­
modzielną praktykę, poszukuje posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod P. do 
administracji._____________________ 1172-3

EGZAMINOWANY M AS7YNISTA mon­
ter, wszechstronnie kwalifikowany, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Ekspanizja" post. rest. Lwów-Klepa- 
rów.

BUCIIAI TFR BILANSJSTA zmieni po- 
sadę —  r osiada długoletnią praktyk? 
w  'naukach j w instytucjach przemy­
słowych. Wtada polskim, niemieckim, 
francuskim i rosyjskim. Oferty pod 
„Buchalter" do Administracji. 1274-2

E Małżeństwa E
BACZNOŚĆ! Panie I Panowie, chcecie

wstąpić w związek małżeński, udajda 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu. 
Słowackiego 10C. Fotografie i podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Bhtro ma; 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na­
rodowości Bogaci I mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 6066-?.

E Zgubiono znaleziono E
ZGUBIŁA SIĘ wilczyca ośmto-miesięcz- 

na, ciemnej maści. Laskaiwy znalazca 
zechce oddać za wynagrodzeniem. 
Kordik, Akademicka 13. 1264

ZNALEZIONO srebrny zegarek męski. 
Do odebrania: Moroz Mateusz, star­
szy żandarm ul. Zamarstynowska 7.

1223-3

EMieszkania, lokale, sklepy f l
DO WYNAJĘCIA zaraz sklep za rocz­

nym czynszem Sapiehy 28. 1256-3

LOKAL sklepowy z urządzeniem zaraz 
do odstąpienia, Śliwińska, Watowa 3 
I. p. 1214-3

^  Kupno, sprzedaż, zamian? . [
DCRKOPPA maszyny do szycia poleca 

Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

FORTEPIANY, pianina, fishannonje, pier­
wszorzędnych fabryk, najnowszych 
konstrukcji, prawie nowe, sprzedaje, 
kupuje, nvier.ia. Tylko za gotówkę, 
HANAK, Pańska 21. 5

Huch przyjezdnych o lw o w ­
skie podatki od hoteli.

Jak może L w ó w  utrzym ać sw ój 
wielkomiejski charakter. —  W y g ó ­
ro w an y  podatek od hoteli w strzy ­
muje ruch obcYch. —  Należy pod­
dać rew izji polityką w  tej m ierge.

L w ó w , 8. marca.

Miasto nasze w alczy wytrwale 
o utrzymanie swego wielkomiej­
skiego charakteru. Po utraceniu 
dawnego znaczenia jako stolica Ga­
licji > centrum władz krajowych i 
rządowych, charakter ten może 
Lw ów  zatrzymać tylko rozrastając 
sią w  Środowisko handlowe j prze­
mysłowe, wywierając siłę atrakcyj­
ną na- całą połać kresów wschod­
nich. W  tym celu urządza się Targi 
Wschodnie, w  tym samym celu for­
suje budowę linji kolejowej do 
Lucka.

Tylko zjazd obcych do Lwowa, 
tytko zasilenie go przez prowincję,

może dostarczyć miastu naszemu 
potrzebnej mu silty motoryoznej.

W  tej dążności do śtciągnięaia 
do Lwowa jak największej 1'tzby 
przyjezdnych jest jednak jfcdna 
hardzi poważna luka. Luka tą jest 
n'e(należytc traktowanie przez m ia­
sto sprawy hotelowej.

Ogromny podatek gminny od 
hoteli, wynoszący aż 40 proc. ob­
ciąża niesłychanie przedsiębior­
ców hotelowych, którzy wskutek 
tego nie mogą swych przedsię« 
■biorstw utrzymać na należytej sto­
pie, a nadto mimo, że dziś hotela­
rze zadawalniają się mniejszym 
zyskiem, aniżeli przed wojną, 
wpływa na bardizo dotkliwe dla pu­
bliczności przyjezdnej podrożenie 
cen \f hotelach. s

Inne m‘asta Rzeczypospolitej 
zrozumiały już jak fałszywą jest 
poLtyka obciążania hoteli wygóro­
wanymi podatkami i jedne za dru­
gimi zniżyły bardizo wydatnie po­
datek gminy od hoteli. I tak W ar­
szawa zniżyła ten podatek dla 
pierwszej kafegorji przedsiębiorstw

z 80 na 25 prac. w  drugiej kategorii 
z  50 -na 20 proc., zaś w  trzeciej 
z 30 na 15 proc. Również za przy­
kładem stolicy poszły także Po­
znań, Lódź ? in. Tylko we Lwowie 
utrzymuje się dawna szkodliwa za­
sada wygórowanego podatku hote­
lowego

A jednak ipy bardziej od in­
nych miast winniśmy poddać tę za­
sadę krytycznemu osądowi.

Jeżeli Lwów  przy scentralizo­
waniu władz i interesów ekono­
micznych w Warszawie, może jed­
nak nic wyrzekać się swojego zna­
czenia iako ważnego ośrodka ru­
chu obcych, to winien przyjezd­
nym ucz-ymić pobyt jak najdogod­
niejszym. Winien dążyć do tego, 
aby kupcowi i przemysłowcowi le­
piej opłaciło się załatwić swoje in- 
teresa we Lwowie, aniżeli w W ar­
szawie, żeby go po prostu kdko- 
dniowy pobyt we Lwowie koszto­
wał taniej. Do teigo celu można 
dojść w  pierwszej linji przez tanie 
hotele i tanie restauracje.

Dziś przy znacznym podatku

gminnym od hoteli, ceny pokoi sta­
ją się niedostępne dla wielu ze 
■świata handlowego, któny w  obec­
nych czaśaoh stagnacji musi iść 
drogą jak najściślejszych oszczęd­
ności. Przy przystępnych cenach 
pobytu we Lwowie kupiec będzie 
uważał za bardziej celoyfe załat­
wiać Siwioje interesy 1 transakcje o- 
sobiście, niż drogą korespondencji, 
gdy jednak ceny będą wygórowa­
ne, to przyjazd będzie ograniczał 
tylko do wypadKÓw nieodzownej 
ko,n'eczności.

W  wypadku pierwszym ruch W 
mieście się ożywi, zarobki; dta
wszystkich będą płynąć, podniesie 
się zamożność i znaczenie miasta. 
W  wypadku drugim efekta będą 
wprost odwrotne.

Sądzimy, że nad sprawą tą 
winny zastanowić stię poważnie 
sfery decydujące i nfe stwarzać 
hamulców dla życia gospodarczego 
w-naszem mieście przez zbyt wy* 
górowane podatki hotelowie.

 0 -
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MASZYNA do pisania Smith Bros sprze­
dam. Stanisław Litus. Kaspra Bocz- 
kowskdegc 1. 17 p. I. od 2— 6. 1268

E R o zm a ita R
IOLY TRYKOTNICZE, przyrządy przęd­

ne, tkackie, powroźnicze, kilimkarskie, 
S^ehieme, nicielnice, osnowę | wełnę 
kihmKarską poleca M. Błaszkowski, 
Łódź, Pańska 23. 846-10

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe
zaświadczenie Jcn.Ghllzacylne wyda­
ne przez IJ. K. u. w  Stryju na naz- 

isko Briigel Leizor. 1250

ZAMÓWIENIA na suknie, kostiumy, 
płaszcze wsze’kie przeróbki przyjmuje 
Pracownia sukien Sw. Mikołaja 18, 
I. p. 1201-3

KSIĄŻECZKĘ wojskowa na nazwisko 
Ueon Majerski z Wojutycz pcw. Sam­
bor, rok mrodz. 1890 zgubioną dtiia 2. 
marca br. unieważnia się. 1276-2

POSZUKUJĘ dzierżawy 200— 400 mor­
gów dobrej ziemi. Okolica obojętna —  
pośrednictwo niewykluczone. Zgłosze­
nia do Administracji pod1 ..Dzierża­
w a ". 1230-3

L ck a rz -P en tys fa

Dr. ia k ó b  Grob
8561 Lw ów , L eg ion ów  37.

i r a i E K  MEGH9I1II
poszukiwany dla mechanicznej fabryki 
w. Warszawie, produkująccl. masowo 
p r c c y a p a r a t y  p oządany młody, 
t!e luż z solidną eraktyka inżynier, po­
siadający konstrukcyjne uzdolnienia ł 
dobrze ibznajcinionv f .iowoczesnemi 
metodami mascwei fabrykacji. Oferty • 
curriculum vitae z powołaniem s!ę na 
poważne referencje należy adresować: 
Warszawa, „Reklama Polska", Jasna 10 
pod ,.333“  1253-2

ZMIĘKCZA I USUW A

imimm  i  iipnoie«sii8io.
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOi.IT ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Objawy (początkowe): Ból w bokach i ónłku podsercowyra (gdrie schodzą się żebra), 
pobc 'ewar a u wątrobie. Skłonność do oosuiikeji. Uryna clemr a, mętna lub też 
bezbarwna jak woda Język obłożony. Gorycz 1 kWaa w  ustach. Odbijanie gaza nL 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas nakow): W  dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchoJzi ku stronie 
tylnej — w  pasie — krzyżu i sięga aż por1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
1 . ber i parcie na kiszkę stołcową. Biak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne p oty, żółtaczka. 5  I  liżazydi 
informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEM0JEW8U, Warszawa. Nowy Świat Nr. Ł

HYDAHNICTRO ZflHŁilDlI H9HDD0HE6P im. 
DSSOŁiHSHiCH w e Lwowie.

Lwów, Ossolińskich U.
W arszawa Księgarn ia w ła sn a , ul. N o w y  Ś w iat 6 9 , Kraków  
F ilja  W y d a w n . ul. św . A nny  11., Poznań K sięgarn ia  św , 

W ojciecha ., Wilno K sięgarn ia  św . W o jc iecha .

JULJUSZ SŁOWACKI 
DZIEŁA WSZYSTKIE

pod redakcją J U L IU S Z A  KLEINERA,
(Całość wydawnictwa obejmuje 16 tomós )

Jut ukazały się i są do nabycia we wszystkich
księgarniach.

TOMY I , I I I ,  I V  S X .  w cenie 1 6  zł. za jaden tom.
Dalsze tomy tego pomnikowego, zupełnego i krtytycznego wydania pism 

poety są w druku lub w opracowaniu. 1261

4
15.— 17. marca 1925

najwięhszy rynek tow arow y M o d n i e j  
Europy 2000 w ystaw ców  wszelkich brani.

Zaopatrcu  się natychmiast w paszport i legitymacją 
Targów przez naszego przedstawiciela

9 9

594

Orbis Poishie Biuro Mży
Lw Jagiellońska 2.

Wszelkie informacje, prospekty i wskazania 
mieszkań przez

MESSEAMT, BRESLAU.

f

M O R N I i l  D e  t a
pi. Mariacki 7. Te!. 10-90.

Z n o w u  c o d z ie n n ie  k o n c e r t  p od  b a t u t ą  k ir p e l-
« «m i s t r z a  „H arry V g r

W  niedzielę i św ięta również od godz. 5 —7 przy­
gryw a stale muzyka. 1213

Najlepsza sposobność wzbogacania sie!
Losy  I. k iasy t l  Polskiej P ań stw o w e j Loterji k lasow ej są  do 

nabycia u firm y :

NADZIEJA" Lwów, Sykstuska 6.
GłJjWNA WYGRANA

350.000 złotych =  70.000 dolarów.
Wygrane po złotych: 200.000, 150.000 lOj.000, 50.000, 3O.CC0, 25.000, 20.000, 

15.000 10.OU0, 5.CO0, 3 000, 2.000 itd.

CO DRUGI LOS WYGFYWA.
Ceny 

losów:
Zamęwienla listowe załatwia się odwrotną pocztą. Polecamy wcześni usku­
tecznienie zamówienia, gdyż zapas losów jest mały. —  Prosimy o do .ładne 
wypełnienie niżej załączonej karty zamówień i przesłanie nam iej w liście

W  tem  m iejscu  w yciąć i p rzes łać  w  liśc ie .

KARTA ZAMÓWIEŃ.
„ N a d z i e j a "  L w 6 w ,  S y k s t u s k a  O .  12łg

Niniejszem zamawiam do I. klasy:
  losów c a ł y c h  po zł. 3 2 — --------  losów p o ł ó w e k  po zł. 16 —
 losów ć w i a r t e k  po zł. 8‘— N a leży tość  złotych uiszczę po
otrzymaniu iosu blankietem P. K. O. przez nas załączonym, albo przeka­
zem oocztowym.
Imię i nawisko ---------------------------------------------------------------------------------------

Miejscowość i bliższy adres --------------------------------- -------------------------------

Pół losu
zt. :6 «—

Ważne £3 haftlejjo,
kto tylko m a jakąkolw iek bądź styczność 

z bankiem lub giełdą.

Już wyszedł z druftu
s :  P O D R Ę C Z N I K  =

opracowany przez ®yrektora

STANISŁAWA DRZEWICKIEGO
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju, 

lub wprost u autera:

we Lwowie, ul. Go ąba Nr, 6.
C e n a  broszurowanego e g z e m p la r z a  w y n o s i 
IO .  z ło ty c h , z przesyłką pocztową o 50 groszy 

więcej, zbiorowe zamówienia franco.
Format 8 ’, objętość 230 stron:

T re ś o i i )  Wiadomości .wstępne z ekonomj. powszechnej, 2) O handlu, 
31 "półki handlowe, 4) Ęank 5) Giełda, 6) Interesy bankowe, 
7) Wewnętrzna manipulacja bankowa, 8) Mażniejśzj oblicze­
nia, 9) Buchalterja, 10; Korespondencja, O ) Odazia* (fllja), 
12) Terminologia, i3) Waluty, miary i wagi różnych państw, 
14) Ustawy poisklt z r. 192i a) o systemie monetarnym, 
b) o prawie wekslowen:, c) o prawie czeitowem, d) o bankach, 
e) o giełdach, f) o domach składowycn, e. c. t. 1216



Sir. 12 „GAZETA PORANNA" z dn a 9. marca 1925. Nr. 7355

f i  * 7  * kalesony m ęskie pierwszorzędnej jakości sprzedaje od 1— 31 marca
H  K j \ / |  I I  f p  detajlicznie no cenach  fabrycznych
F% v t # M W b l k n  I C A D A I  ( (  I. kratowa fabryka bielizny

% p 8 i » \ r l  Lwów, Łyczakow ska 7 od 9 — 1 i 3 —6. 1270

AKCYJNE TOWARZYSTWO
K Z E  D T E  M

ARTRETYZM, REUMW ZM,
ibclala*. podagrę, ot łośe, 
dychaw icę sercową ł t. p. 

leczy skutecznie i szybko jedynie

.PIPER9ZIN9 M U S i i j p 1
A. Kozłowskiego.

Żądać wszędzie tyiko z firm ą 
„A. K ozłow sk i". — Skład główny: 
Warszawa, Boduena 1, Apteka.

Na prowincję wysyłamy za zalicze­
niem pocztowym natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia. 947

I 4 2 M I C * *  Fabryka łóżek  
I  I w  m etalo wych99

i wkładów drucianych.

L w ó w , Łyczakow ska  108. Tel. 477.
726 Cenniki na żądan ie .

KAKAO
i masło kakaowe

l-a towar holenderski 
większe partje do oddania.

O ferty uprasza: 1266

Georg SCHMIDT W-we
Gdańsk, Sandgrube 27.

KOSMETYKA LEKARSKA przy po­
mocy aparatów lekarskich najnowszej 
konstrukcji (leczenie „brzydkiej cery", 
usuwanie zmarszczek, blizn, brodawek, 
plam, wągrów, włosów, czerwoności no­
sa Itd. 7) —  dla Pań od 5— 6 godz. wie­
czorem

DR. M. MONDSCHE1N 
Stanisławów, Gcłuchowskiego I. 30 

ord. 11— 1 i 3—5, w  niedziele od 9—10. 
SpecfaMsta chorób wenerycznych i skór­
nych. Leczenie zastarzałych chorób we­
nerycznych endoskopią. Lampa kwarco­

wa I łukowa. 1169-3

HIELII9 EUROPEJSKA
FIRMA WYDAWNICZA

poszukuje na wyjazd na
ffojiwtidztwD Lwowskie, Staoisławow- 
słile. Tarnopolskie zdolnych, inteligent­

nych przedstawicieli na prowizje
w celu przyjmowania ogłoszeń i kolpor­
tażu wydawanej przez nią Wielkiej Księgi 
Adresowej Polski. Oferty csób posiada­
jących odpowiednie kwalifikacje wraz 
z referencjami i „curriculum vitae“ należy 
przesyłać pod „K. A. P .“ pod adresem: 
Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej, 
jen. repr. firmy Rudolf Mosse, Warszawa' 

Marszałkowska 124. 1252

URIĄDZENIAt l̂lENKOWE
OK ŁADZINY* 

iZK I.T.

lwow.s y k s t u s k a 2 3

Tanie zbiorowe podróże do Paryża -  Hizzy
i do miejscowości kąpielowych Trouville. Deauyille i Granvllle. 
Pod óż w czasie Świąt Wiel an. do Paryża: Odj zd 9. kiietnia.

„ „ „ „ „ Nizzy: „ 10 kwietnia.
„ „ „ Zielonych Świąt „ Paryża: „  20. maja.

Inne podrożę do Paryża i miejscowości kąpielowy h : 11- lipca 
i 1 sierpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach Międzynar. 
Tow. Wpgonów Sypialnych w Wiedniu (Kżrntnerrlng), Pradze, 

Warszawie, Lwowie, Budapeszcie I Zagrzebiu. 1267

Od 50 lat

c o t t a
E m u l s j a
' C f T - a r t o r o c i

jis t ogóln ie  używ ana dla s łabow itych  dzieci. 
N ieb y w a łe  to pow odzen ie  zaw dzięcza sw ej 
dobroci i znakomitemu działaniu. W szy sc y  
m n ali, it  można po legać  na tym preparacie. 

Jest do nabycia w  aptekach
i drogerjach. 862

B U D O W A : KOTŁÓW
MASZYN PAROWY CB
ŹÓRAWI
MOSTÓW
KONSTRUKCYJ ŻEL.

URZĄDZENIA: FABRYR ch em iczn .
ł  CULROWNI

GORZELNI 
BROWARÓW 
CBŁODNI 
RZEŹNE 
KOLEJE

H8T8BY SPK llflOW L T iB f f lT  PlffiOWL B T O B U O R .
Kalce imm h u ra  8# i » » t o  i WaL
PRZEDSTAWICIELSTW® SA MAŁOMLSĘ WSCHODNIA

» P O L S O T “
S.
L W £
S Z a J N O C I T  2.

Szczotki, Pendzle, T m p aczh i
oraz surowce dla szcsotkarzy

Lichtmann,ul.
CEGŁĄ SZAMOTOW Ą, glinkę ognio­

trwałą, płyty piekarskie oferują ze 
składu
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwowska 2. 956

PRZEDSTAWICIELI
s branży ap tec in o -d rogery jn e j 

poszukuje za p row iz ję  1265

M. MURKOWSKI
Hurtownia szkia i przyborów aptecznych

P o z n a ń ,  W i e l k a  1 9 .

M B H l H O b S D Y•
owocowe o smaku 

jab łkow ym  ananasowym
m alinowym  poziom kowym

pom arańczow ym
pakowane w wiaderkach i skrzynkach 

znanej firmy

ZiUUADY PRZEMYSŁOWE Ł. 9.
w TENCZYNKU

dostarcza tylko hurtownie

Filja Polskiego Towarzystwa 
Handlowego S. A.

L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  8 .
Telefon 333. 1086

Kosiium y, Suknia, P łaszcze
według najnowszych wzorów zagrań, 
wykonuje solidnie, szybko i tanio firma 
0  WRZE5NIEW5K'. Chorążczwny &, I. p. 
były'współpracownik firmy Bogusław 

Herse w  Warszawie. 1196

Poszukujemy do natych­
miastowej dostawy

8 -1 2 1 1  tom urw anego  
95-101 m i  w p f t o f t i

wraz z W8zelklemi akcesoriami.
Zgłoszenia pod: 317 do Biura Ogło­

szeń Rudolf Mosse, Bydgosscs, 
Król. Jadw igi 7 a. 1251

C E N Y  O G ŁO H ZE Ń i
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(n e r. 30 mm.) ogłoszenia1 zwykłe ta 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, ndll- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne­
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt mili­
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice.

paski i  Inseraty na stronach tekstowych 
35 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 4i g r , 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szei, 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 6 g r , dro­

bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., caia strona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., cała stroni tekstowa 48t 
zł. pot, cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. —  Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. —  Odpowie­
dzialności 2a terminowy druk nie m ryf- 
mujemy. —  Porta przekazów] nie booltt- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszę
niowe są podzielone n: 8 łamAW (szpalt! 
tekstowe na 4 łamy (szpalty/.

Z, D rukarn i bp . Akc. W y d . pod  zarz. J. Płockiego w e  L w o w ie . Należytość poczto w ę  opłacono ryczałtem. O d p o w ied z ia ln y  red.: Marjan Machalskl


